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Koniec iluzji pacyfistycznych.
O d rzu c e n ie  p ro to k o łu  g e n e ra ln e g o . — C óż n a  to p .

S k rzy fts k l?
Londyn. (Teł. wł.) 20 bm. Rząd angielski wy­

słał notę do Ligi Xanod ów z propozycją Deztermi- 
nowego o troczenia dyskusji nad protokółem ge­
newskim. W ten sposób protokół genewski został
pogrzebany. K rok ten ix>dją.ł rząd Baklwina w po- 
rozimretru z przedstawicielami dominjów, które 
o«l samego początku były przeciwne zobowiąza­
niom w run1 zawartym. Odrzucenie protokółu zo­
stało powitane z zadowoleniem przez sfery Forein 
Office i Admiralicji; w .sferach tych protokół był 
bardzo niepopularny.

Wobec togo, że protokół był wdaściwie zapłatą 
dla Francji za ustępstw a, jakie jej prom jer Herriot 
poczymil podczas układów Randy oskich na rzecz 
stanowiska angielskiego, zachodzi potrzeba po je­
go odrzuceniu jakiejś rekompensaty na korzyść 
pierwszej. Tą rekompensatą ma być traktat gwa- 
rancyiny między Anglją, Francją i Bełgją.

Rząd angielski powiadomił rząd francusku o 
swoim zamiarze, zaniechania protokółu genew­
skiego i o odnośnej nocie do Ligi Narodów.

udirzucende protokółu genom skiego jest przeło­
mowym zwrotem w polityce międzynarodowej.

W związku z powyższjin zwrotem delegatem 
Angljl do Ligi Narodów me będzie nńanowany 
lord Roberl Cetil, ale stanowisko to obejmie sam 
minister spraw zagranicznych Austis Chamber­
lain.

Świat wchodzi na tory polityki realistycznej.

Londyn. (iPAT.) 20 ban. Dyplomatyczny sprawo- 
iffnfwra ..Daily Tełiegraphli owa®a, że nota rządu am- 
giełWki.egiO do Rady Ligi o betatenninowe odroeizenie 
dysikniisji* nad protokołem geneiwi-kiim jest dowodem, 
iż rząd amgielśl.1' odrzucił ten protokół. ZJaimjean pi­
sma nienia w tem nic niespodziewanego wobec zarzu­
tów stawianych pnotwfcołoiwi wsea domin ja.

l a k a  b e iz ie  re k o m p e n s a ta  fila Fra n c ji?
Londyn. TAT.) 10 hm. Bró.o Reutera donosi ze 

źródeł miarodajnych, że ópinjia WSwug której proto­
kół ganeiwKfci ma. być mniecliainy łub poddamy rewi­
zji może zaprowadzi6 do mylim-ynah wniosków. Jeat 
absolutnie niezgodne z prawdą, jakoby decyzja rządu 
angielskiego odraczająca dyskusję nad protokółem j czeńrtwa. 
bjła  wyrazem pofityłd angielskiej wobec Francji

R emiter stwierdza w sposób kategurycznĄ. że nawet 
w  tyim wypadku, gdyiby protokół uległ zmianie, Hub 
był zaaiicKiliany, Francja może by&tjalk najpieiwniejsaa, 
żt^będą rozpatrzone, a nawet przyjęte inne środki 
mające na celu zapewnienie jej niezbędnego bezpie-

F ra n c ja  tymczasem musi zachować sile zbrojna.
Paryż. TAT.) 20 bm. ,,Ma.t-:m“ dowiaduje się, że 

rząd francuski już uprzedzony w przyjazny sposób 
przez rząd angieMd, przychylił się do żądania rządu 
angielskiego co do odroczenia dyskusji nad protokó­
łem genewskim.

^ExeIsior w .-prawie tej pisze: pacyfistyczna Fnan- 
c.. i nie dąży ao niczego innego, iak tylko do zapew­
nienia bezpieczeństwa sobie oraz tym mniejszym

Oto rozumna foiTtluzja.
państwom, ktÓTych niepodległość zagwarantowała. 
Wyibór środka, dla oslągaidęda tego celta mało ją ob­
chodzi, pod warunkiem aby tylko środki te kłótnie 
były skuteczne. W. oczekiwaniu póżnjejgzyoh diecy- 
zyj Francja zachować musi tymczasem siłę zbrojną 
w  stanie nienaruszonym gotową na wszelką ewentual 
ność.

-OOJr-

Rzad Baldwlna a dominia.
Londyn. TAT. i Preanyhr BaMIwim wydał bankiet 

na cześt wysdkith komisarzy dominjów. Obecny był 
również rrśrfBter klotom ji Anrsory i minister sprtw m - 
graniczniye.h Austin Chamibeuilain.

Według- ..Tiimtsa“ jed. to bezwątpieila dowód, że

obecny gabinet pragnie utrzymać jak najściślejszy 
kontakt z przedstawicielami dominjów i kierować po­
lityką angielską w sposób uwzględniający w jafcnaj- 
szerszym zakresie interesy dominjów.

l i i  mów napfiie taisipti w lei.
List Zinowjewa jest autentyezny.

Land] n. jPlAT.) 20 bm. „Newe Fr. Rres«e“ dlHbsi, 
"że gabinet a.igielski dziś wyszle notę do rządu rosyj­
skiego, która w tonie spokojnym zaw iadomi, że rząd 
angielski jest przekonany o autentyczności listu 2i-

nowjewa. Niato wezwie Rosję, aiby zaniechała propa­
gandy sowiedkiej, pr/edewszystkiem w Azji, albo 
wiem pi otpagamda taka uniemożliw La przyjazne sto­
sunki.

Polska a Mała Ententa.
Paryż. TAT.) Wolff. Piaryt-ki korespondent „Mia- 

tinM doiwa/duje się ze źródeł miarodtagmych, że tnię- 
day rządami Malej Entroty, a i ządem polskim zosta­
ną w najkrótszym czasie podjęte rokowania w spra­
wie pnrystrnienra Potoki do Małej Ententy.

rakt ren wzmocniłby stanowisko Małej Enreoiy

wobec Rosji Sowieckiej znacznie i przyczyniłby się 
do utrzymania pokoju w Europie Środkowej. Ptnaiw- 
dópodobmie odlbędizie się w ciągu grudnia w Bukare­
szcie konferencja delegatów Małej Ententy i Polski 
celem deba.y jad tą kjwestją.

Z a m a c h  n a  lo w id c w  w o ls h  
acRlelsfclch w  ER lp cle .

Ka.iro. (PAT.) Nieznani sprawcy rzucili dwie bomby 
na naczelnego dow ódcę armji egipskiej sir Lee Stac- 
cka. w dhwSli' gdy wyK-łib łzia z gtmaóhu inbtirterjum 
•wioijny. Ciężko rannego odwieziono naty-chndast do 
szpitala, gdzie poddano go operacji, przyczem jedna 
kulę zdołano wyjąć.

Wiedeń. (PAT.) 20 bm. ^Noue Fr. Presie" donosi 
/. Ix«id}mw, że Lee Stack zassitał raniony w braidh, 
rękę i nogę. Adjutant jego kapitan gwardji szkoc 
kiej został raniony kulą w pierś.

Kaim. (PAT.) Aresztowanie s załera automobilu, 
na którym sprawcy zamachu na głównodowodzącego 
wojsk egipskich uciekli.

Policjant, który ścigał spraw ców zamachu na Lee 
Stacka został raniony trzema kulami.

■ xox------

w  mmiii m y i
Pa-yż. (AW.). Loucher wygłosił, przpmówiienń; 

o obeeuej o,vtuacji we Francji. Wskazał on, że dotycb 
czasowy nienormalny stosunek produkcji przemysło­
wej do gospodarki roluej zaczyna powoli znikać. 
Kwv>1 ja zaopa-trzeitia kraju w elek tryczność iot-taia 
już przez Lztoę uehwaJlona. Teeaz kolej na roawiąaa- 
uie sprawy mieszkań dla robotników.

Rrzy racjoualtnej goepódaree Francja może polayó 
s.we własne zajrotrzebowanie na zboże, cukier i mię­
so i może nawet wyprodukować trrwiełką nadwyż­
kę na ekspatt. Lou-dienr wypowiedział sio .za syste­
mem kartelów i trustów dla przemysłu francuskiego. 
Silne koncerny przemysłowe, które mogłyby wystą­
pić do walki z koncernami zagran Iczaem-. są dla Frań 
cji rzeczą niesłychanej wagi.

Loudwur zakończył .-wój ockzyt ziipc-wtrieniem, ii 
zrpatrrrje się bardzo optymistyczide na gospodarkę 
Francji, która w krótkim czasie zdoła pokryć we­
wnętrzne zapotrzebowanie przez krajów ą produkcję. 

 xox------

Londyn (PAT.) 20 bm. Jak dlon-os-zą. z Hwatlcou mair- 
szałSk Wu Pei Fu o^Sattazy ł jirzawł.rtaw-iciolo.wi Biu­
ra Roi.iitcra, W  Waczang będzie siedzibą utworzonego 
pnzez niego rządu wojskow'ego tylko do czasu po­
wrotu normalnych konstytucyjnych stosunków, po­
czerń przeniesiony' będzie do Pekinu.

 xox------

l i n  v  Fort!
Lizbona. (PAT.) 10 bm. Wiobcc uełiwaJónego w par 

lamencie 46 glosami przeciwko 43 votrrm nieufnośal 
dla rządu, gabinet podał się do dymisji.

-x o x -

M l  OifffliEflti
Berlin. (AW.)LAduwiał Tirpitz wygłosił w Hambur­

gu przempwftaue, w którean dowtodadł, że Nieimoy 
w poczaPtach 20 wieku usiłau aiy przejść od turopei- 
7mu do uniwersalizmu. łYzejścia łegio jednak Niem­
com dtoCęouać « ę  nie udało*. Data nowych wyborów 
l>ędzi« dto-ioni hl-łorjm.-zujm. Niemcy mu-zą sobie u- 
świadomić, że czeka ich jieszicw wśe& ofiar aa rzees 
diawinywi nieprzyjaciół. Wpraiw M e konserwatyści an­
gielscy nie są dla Niemiec usposobieni przychylnie, 
jednakże tradycyjna ich polityka umożliw ia układy. 
W Au.głjj zap Mnina się niełJedy, że Niemcy przed 
wojną były najlepszym odbiorcą towarów angiel­
skich, a zanik handlu z Niemcami jest kdną z głów­
nych przy czym przesilenia ekonomicznego F uropy 
i bezrobocia, w AngłjL Tłnpitz rzyya -wyborców dto 
w ppóUhrj pracy prz^ co rozumie współpracę Nle- 
miedko-Narc iowych z Niemiecka PąT11 ją Ludową, Ba- 
watską Fartja Ludową i Centrum. 7-gc grudnia >&a-



• X - .i
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że się, czy naród niemiecki pój M o dalej po alebez- 
pLe-emnej lenji czerwonej, czy toż pouziud chaos lat 
ostatnich, aby osiągnąć realne cele trzeba działać so-

ildasTHe, TlirpłtU rmca hasło: precz z ludźmi, którzy
wywołała netwcliucję E/stąpa/iową!

o o o —

Moralność powojennych Niemiec.
Niesłychane nadużycia wysokiego urzędnika policyjn go.

BerŁi. f-AW.) DafcanaM przynuowzą mowo saazegó- kio nptiujcmiiocmicHiiy agput so-ąlefilkietj misji handito-
ły dotyczące aresztówaiilu szcTa Urzędu Cudzoziem­
skiego Policji Berlińskiej, BairteLsa. Znany awantur­
nik HoJ/tzman, dzięki poęsurcóu Bartnik-a zdiolał przoti- 
śtawiić fikcyjne dokumenty na sprzedaż broni war­
tości 1,200.000 dolarów. Jwdaso z pańs-lw bałtyckich 
zdteiayidioiwiało się kupić ten transport, a Bank Drez­
deński na poefcitaiwie akredytywy wypłacił Holtzman- 
nowi 30.000 dolarów’. IMzdmnn wtspóilftiie z Bia.nteil- 
&em piraeprowa.iiził szereg transakcyj, wyatęmmąn ja-

przez prasę opozycyjną, która przypuszczała, że Fin- 
zi wy9tąpi z senisacyjnemi rewelacjami o swoim sto­
sunku do rządu i surowo go będzie krytykować, Fin-

Do Warszawy donoszą z Mostowy: Dżuma, totóna 
wylbndhilia. w nń.ctkitóryiałi guberniach Riosji sowiedkioj, 
przybiera zastraszające rozmiary. Według najniow-

Warszawa. (BAT.) 19 but. Rek/owiania. poilsikio-inię- 
miedkiłe piojdktoiwaine są na 12 i,bito/padia nie mogły 
.być w tyim terminie rozpoczęte z piowortu cho/roby 
.pełnomocnika Rzeszy Stookhamimeima. Według o-ita- 
itniej wiiiudiomoiścii sitam- zdrowia Stoelkhammeuna nie 
/pozwała jeszictae w tej chwili nawet w .przyblliżenłu 
określić kiedy rctowianki-, o których m.owa n-a/wiiąza- 
me być mogą. Durki 10 sit. 1925 r. upływa, jak wiado­
mo zawar otwarta na rzecz Polski w Traktacie Wer­
salskim klauzula największego uprzywilejowania co 
do importu towarów polskich na obszar Rzeszy nie­
mieckiej. Urzędowa Ag. Wolffa- zaim&eśc-iła. w srwoiim 
czais-ie w prasie n/iemiedkięj komunikat,, zgodnie z kitó 
ryim poctzynając od' 10 st. 1925 roku Niemcy przyzna­
wać będą klauzulę największego uprzywilejowania 
tylko tym państwom, które takąż klauzulę Niemcom |

Po/d .tym /tytułem irozpoceętoi Min. /Ska.nbu notwe wy- 
dawinietwo z dziedziny skarbów ości. Celiem wydawni­
ctwa, jest zaznajomienie sfer interesujących się zaga- 
drt eniami skarboiwemi, a w szczególności posłów i se­
natorów, oraz fachowych sfer naukowych z poszcze- 
gólnemi zagadnieniami prawa skarbowego, tak kra­
jowego jak i zagranicznego. Wydarwniatiwo ma. prao- 
dews/zystikAem na celu przedstawać, jak poszczególne 
kwestje skarbowe zostały rozwiązane w ustawodaw­
stwie państw zagranicznych, a tom .samem dać czytel- 
nńtooan możność szerszego ujęcia, danej materijiŁ i po­
równania polskich ustaw skarbowych z ustawami za­
granicznemu. Ta część ,jprac przygotowawczych" sta­
nowi również bardzo cenny materjał przy zawieraniu 
umów międzynarodowych.

‘Kierowni-ctwio „Piraic iprzygotowiawozycli do ustaiwo- 
dflwetwa skarbowego" objął podsekretarz stanu w 
Min. Sfcambu, p. Bolesław Markowski.

Ukaizały się .już tatzy póeąwsze zeszyty tego wydaw­
nictwa. Jeden zeszyt .pt. „Budżet a rachunkowość pu- 
bliczna" zawiera itłumajctzenie znanego dzieła niemie­
ckiego autora Ottona Schwarza: Zasady budżetowa­
nia, kasowości $ rachunkowości publicznej. Następne

woj. W ten sposób -wySulMl on od różnych f-.-rm ttóe- 
mlecklolY p:z' Bo 300.000 Mk. Bartek dofn&ctt się 
.także wteffliuch nadużyć przy wystawianiu pozwoleń 
na prawo pobytu w Niemczech, przyczem zmuszał do 
rozpusty szereg Rosjanek, znajdujących się na emi­
gracji, które należały do znanych rodzin arystokra­
tycznych dawnej Rosji. Nadużycia Bartoka wyflary- 
te zostały na skutek anonimu jednej z ofiar jego 
nadużyć. .

zi wygłosił mowę czysto fachową i popartą damenti 
>iatyrtyyżu.eimi, a dotyczącą wyłącznie stanu lotni­
czego włoskiego, pnzynzeim ziaznaezyll, żc powstrzy­
manie się od glosowania w ubiegłą sobotę miało o- 
/oaozae jedynie niezadowolenie z budżetu lotnictwa,

szej statystyki ogółem dżuma porwała 1,200.000 ofiar. 
W sannyan otkręgu stawro/podskim naliczono 3000 wy­
padków.

toi zastosował poczynając od 10 st. 1925 r. do impor­
tu polskiego zasadę zawartą w komunikacie Wolffa, 
rząd polski zachowa sobie co do stosunku dio impor­
tu niemieckiego do Polski wolną rękę.

WOLNY TRANZYT PRZEZ NIEMCY.
Warsizawa. (PAT.) 19 bon. Daria- 10 st. 1925 r. wpły­

wu jak wiadomo klauzula Traktatu Wersalskiego, na 
mocy której służy Polsce prawo wolnego tranzytu 
przez obsza' Rzeszy niemieckiej. Z uwagi na to, że 
z&róiwtno Rize-za n-iemłieclka jak i1 Polska, przystąpiły 
■do konwencji i Sftaitiuitfu o wotim.oścŁ tra/mzytu zawarte- 
go w Biairccflomie. stoeiuinlkii- pomiędizy ohn krajami 
poczynając od 10 st. 1925 r. w dziedzinie tranzytu 
osób i towarów regulowane będą przez postanowienia 
tejże konwencji.

włenaiją: .pierwszy — przedstawienie podatku od obro­
tu we Francji, Niemczech i Czechosłowacji; dmugf. — 
omówienie zasad "wyit.yazny.eh projektu ustawy o opła­
tach stemplowych oraiz uwagi o naruszeniach przepi­
sów o opłatach stemplowych.

Powzazególme egzemplarze .prac są do nabycia, w lo­
kalu Stow. urzędników skarbowych, ul. Rymarska 3,
parter, pokój Nr 97, po cenie: /Zeszyt: „Budżet ń ma- 
churakoiwość ptibEciana" 3 zł, izeszyt pierwiszy: .To- 
datiki .odi nibrotów i oądaity" 2.50 zł, izestzyt drugi .po ­
datki od' .abnoitów i opłaty" 1.50 zł.

Z e  sfoMcy P o ls k i.
PREZYDENT WOJCIEGHOWSlKl wyrazi! żyazie- 

niie zrezygiuowanla z pałaou iwskiupiego w Wiillmiie, 
gmaidiu, przeainaozonegio dla /reprezentacji. Gmach 
ten miałby być oddanym min&tenstwu spraw wewnę- 
itrranych, a w szczególności na pomiestziazemłe urzędu 
wojewódzkiego, salonów reprezentacyjnych i mieszfca 
nie wojewody.

24 CENNE OBRAZY MUZEUM NARODOWEGO 
W WARSZAWIE. Dr Aleksander Kahianowlcz, oby- 
■watcil ■ amerykańeiki, którego nbiwy uaniożiliiwiły siwego 
eziasu ■ otwarćLe 'wystawy „Kościns-ziko w Ameryce"? 
tofiiaro-wiai dla Muzeum NoirodotYccgO' 24 cemno obrazy 
i inne przedmioty.

REPRESJE PRASOWE. Na posiedzeniu giospc ’ 
czerni VIII wydziału karnego Sądu oforęg. zatwier- 

j d.zony zos'tal are-.zt, natożony przez Kom. Rządu na 
Nr. 39 z dnia 12 hm. azaisopisma „Nowa Rutara". 
Pi-nro to zostało przytem zaiwiieisaotie. Piróaz iięgo wy- 
“iizial ya-ew y Kom. Rząd'” kcufi.kona.i Nr lę ctaa- 
sopj-mu ..Jutro" za przedrukowanie adozwy p. t. „Do 
chłopów wszystkich narodicwojci sRupltąj Polskiej"
•z tygodnika „Wyzswolenie Iawfu", również skonCisko- 
wiawego. Sjjraiwa. ..Jutra" została oddana iirokurało- 
roiwi Są/clu obiegowego.

KTO BĘDZIE PARCELOWAĆ MAJĄTKI PAŃ­
STWOWE. Z kół zbliżonych do rządu unnową, i$ .po 
uregui.Lowauiu odpoiwialnicli pazepóisOiw praiwnyali flaira 
oeliacjia mają/lików piutetwowych, dokonywana dotych­
czas przez ti/rzędy ziemski#, mm być w przyszłości 
przekaizana. Państwowemu Btunkowi Ruin emu.

UZU.PELNiiENIE STATUTU MiIN. SPRAW WE­
WNĘTRZNYCH. U -tępująoy miniist.er spraw wewnę­
trznych. p. Htibuer wydał o/kólinilk uzuipeliniająey śta- 
dut Óriguniizaicyjuy Min. Spr. Weiwiu. Uizniipcilniieiiie to 
■określa dokładnie kompetencje i; ezymnoiści głównego 
iuisipelktosra Min. Spraiw Wtawm., 'który pwttoga be.zpo- 
średniio minisknowi. Ponadno TOtąporząidzcnie to ckre- 
śiia- również fcomijetencje innych iiinspetetoirów tego 
niiiniisitersitmia.

ŻĄDANilA WŁAŚCICIELI PIEKARŃ. Dążąc do 
ipodw-yżsIztuKa eeS.y cłieiba wikiiściciotc piękswń pono­
wnie zuiróciiiii się do Kotm. Riząidiu w sprawie złożonej 
ikankwifcwjj-i, pracikreślającej zasadę równości ceny mą­
ki i cihl/eiba. Jaik dotąd, prośby piekarzy nie odnoszą 
skailtlkiu.

GROŹBA STRAJKU W CUKIERNIACH ŻYDOW­
SKICH. Piacotwmicy żydowsikich culkiier.m przedłożyli 
■nowe wainuiiiiki- pracy i .płacy. Żądano podwyżki płac 
o 20 procent, K/wroUai 11 procami drożyźniamych za 
ostatnie 3 miesiące, utrzymanie S-godzinnego dnia 
pracy i hwlzlkjęgo traflatiawKiiiii-a pracoiwmilków. O ileby 
żą-1 lania te niiei -zostały przyjęte do dnia 23 ban. ma 
ir<'Zpociząć się rtifa/jk: f̂edualk. jalk się doiYviad.ii jen ty. 
■już dnia !7 'nu. yv sK êgnt cmlkiOnit?! żydowskich po­
rzucili piraśę,

ZAPOWIEDŹ MANIFESTACJI DOZORCÓW DO­
MOWYCH. W związku -i. oidbylteim zobraniem dozOr- 
icóyv domo.YvyH.'h w zud-ą-ziku kJlasowym ucih.wuiione zo­
stały rezolucje, domagająae się prayispios/zenia Ycyfko- 
iwunra ustawy o zabazpieazaniu służlby dotnowej i 
Wistrzymariiia eksmisji w oiknesae auioYYym. Na zebra- 
niu tern postanowiono urząd/zić manifeśtaoję doeor- 
■oćw domowyclt w c-elai ijtnzedło/żenia diózyderatów 
«Yviąziku.

UKARANI POLICJANCI. Oikręgiwwy lkomendian.t 
policji pańsitijyioiwei ulkanał siześieiu fminlkcjioaiarjuisizy po 
Tlc,ji aresiztem o/d 1—5 dlrui pirzeiwaianie aa apiiistiYvo w 
e-lttżibie o/aa/z n-iieiwłaściwie zachowywanie się -w służbie.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU MIĘSNEGO. Dnia 17 
bm. zakoóaziouy aocttal wlhotslkiL siUrajk na rynikfu mięisa 
clełęciogo, tirYvający z górą tydizleń. Rioibatlni»cv Ot.rzy- 
anaili podiYyyżJkę .płac -z 5.35 zt. na 4.35 aa uibaciłe je­
dnego cielęcia. W zwdąaikju z podwyżlką noboiWzny o- 
tia.z rówmociześneni pod,nożemiem prizqwozu cielą/t- fur­
mankami o 50 groszy na sizttiucie, taik, że obecny kosrt 
.praawlieizionia wynosi 2 zł. ad SKitmlki, puzeątrowadKona 
■została noiwa. kaiUkutocjja cennlikiaYYia na mięso ei-ełęcę. 
Ceny zasitały iiitirizyartane jedynie diziękd dobrej kon- 
junlkltiurze. na s.kóry eiefięce.

PRZECIW ULGOM CELNYM NA WYROBY KON­
FEKCYJNE. Zrzeszenie pinzemysJioiwiców :włófcłemnł- 
ozych (pnziemŷ ii Ysrełinfany) KiYvtróoiiy śię do rtządiu z 
meantorjatem, w kltórym sitiYYWirdrzają, że •zjnńżłk.i celne, 
przyzwane dla gnitolYtych wyrobów konfekcyjnych (o- 
■d-zfjeB), ma/jące na celu ofbniilżanie cen na -te Yvyrofov 
•yv kraju, patęg/ują anacizne trrallmośicii, z jaikiiemi wal- 
e-zy p:i7jemys.ł włótoi/eaiinLcay w PoJsce. Uljgi celne na 
odteiei gotową fa/wo/ryiz/ują właściwie przywóz maite- 
irjałó(YV wlóikiieinmfliczyich, wtslkiuttiefk cizego śirócfetk, który 
imliał godzić w wygóroiYYiainą kaOkiuilaicję rzemF.eśln.i)ków- 
fcrawtcóiw;, goidlzii, w puzem-ysł włóiklieininiicizy. Sprawa ta 
ima być rozavażana w maijlbllfirżisEym CB0isite przez Komii- 
itęit Elkonomijcffiny Radły Min&ltrótw.

Niezwykłe zimna we Włoszech.
R/zym. (iPAT.) 20 bm. W całych Wł!oe,zecih panujją 

mfieowytote zamna. W dkeliiey mfe/j&ctowtośoi Lraoca, 
Alpy po/kryte są śniegiem. Temperaitura spadła poni­
żej 0. Pala Perugji całe pokrjie są śniegiem.

lii ml i  minii atitsnMe t  Ural
Rzym. (PAT.) 20 bm. Pó-Icwcs wuwonajBzcgo jto- 

siedizeni-a iiziby ('ięi'.uitciYYianycih wyąfk*«:l nnowę byty 
■yioeminister Finzi. Wbrew zapowiedziom czynionym

Straszliw a epidemja dżu m y w Rosji
porwała 1,200.969 ofiar

m iędzy dolska a Ifiemcami.
Wobec rokowań p o lsk o.n  emieckich o tra k U i handlowy.

przyznają. Do/wiaśktjcmy się, że o 0eby rząd niemiec-

0 0 0

t a  m u t r a r a
Warszawa, 20 listioipa.da. d.Yva zeszyty pt-.: podatki od obrotów i opłaty" za
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Koniec romansu genewskiego.
Kraków, 21 listopada.

_ (wś.) W polityce międzjtna-rodowej dokonywa 
się doniosły zwrot. Po półrocznym stąpaaiiu po 
trzęsawiskach frazesu i mglistego pacyfizmu 
świat wkracza zdecydowanie na gnmt realny.

Protokół "genewski został pogrzebany. Spra- 
sńono mu pogTzeb pierwszej klasy — jak to sdę 
taówi w potocznym języku politycznym. Dyplo­
matycznie określono to tak. ze dyskusję na nim 
odracza się bezterminowo.

Jak daleko jesteśmy już od Genewy! Język 
realny w Anglji, przedtem już język realny w Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie odrazu oświadczono 
frzez usta sekretarza stan-u Hughesa, że protokół 
Podpisany nie będzie. We Włoszech nigdy się ilu­
zjami genewskimi nie zachwycano. Świeżo pod­
dał je druzgocącej krytyce w parlamencie belgij­
skim minister Hymatis.

Pozostają tylko dwaj entuzjaści protokółu ge­
newskiego: Herriot i hr. Skrzyński. Ale z. pośród 
tych dwóch jnerwszeństwo należy oddać osta­
tniemu. gdyż nie czytaliśmy, aby Herriot tylo­
krotnie zachwalał Genewę i tak entuzjastycznie 
wypowiada „wojnę wojnie", jak to czyni! hr. 
Skrzyński.

Bądźcobądź p. Herriot po powrocie z Gemowy 
zajmował się szeregiem spraw politycznych, pod­
czas gdy lir. Skrzyński swoje efcspo.se w komisji 
zagranicznej Sejmu poświęcił całkowicie proto­
kołowi genewskiemu, następnie o tern samem mó­
wił na plenum Sejmu, a potem jeszcze poraź trze­
ci w Senacie.

Trzeba podziwiać, jak nigdy przepowiednie po­
lityczne krakowskiej szkoły nie sprawdzają .się. 
..C*a«“ konserwatywny nieraz wyraża obłudne 
zdziwienie, dlaczego Narodowa Demokracja, choć 
jest. najliczniejszem w Polsce stronnictw’ein nie 
spraw uje w niej rządów. 0 tern możnaby dysku­
tować, choć nie da się zaprzeczyć, że cały wysi­
łek grupy „Czasu" jest skierowany na osiągnię­
cie władzy dla swoich ludzi i rzeczywiście w tym 
zakresie może się poszczycić pewnymi sukcesa­
mi. Wprawdzie w tej pogoni za władzą nie wiele 
znaczą zasady’ konserwatywne, najlepszy dowód 
mamy w tern. że entuzjastą protokółu genewskie­
go. odrzuconego przez konserwatystów- angiel­
skich. byl konserwatysta polski hr. Skrzyński. 
Był on coprawda również mężem zaufania lewi­
cy u nas. a także zagranicą prezentował się jako 
lewicowy mąż stanu—ale, ponieważ, konserwaty­
stą krakowskim również być nie przestał— dowo­
dzi to tern hardziej giętkiej ewolucji zasad w do­
chodzeniu ludzi szkoły krakowskiej do władzy. 
Ale, o He ludzie z grupy ..Czasu" niewątpliwie do 
władzy dążą z omergją, to chcielibyśmy, aby nam 
wskazano, choć jeden wypadek, kiedy .jej prze­
widywania polityczne ogólniejszego charakteru 
zostały potwierdzone pazez rzeczywistość. Musi­
my wyznać, że nie przypominamy sobie takiego 
■wypadku.

Po tej degresji, koniecznej ze względu na na­
szego ministra spraw zagranicznych zaanrażowa- 
nego w systemie międzynarodowym, który obe­
cnie otrzymał cios śmiertelny, przejdźmy do 
obrazu polityki międizynorodorwej, który rysuje 
się obecnie. Rysem naczelnym, który obecny rząd 
angielski wnosi do życia miedzjmarodow ego jest 
realizm.

Główną treścią ])olitvki międr/ątnarodowej sta­
lą Się odwieczne wartości: interesy poszczegól­
nych narodów’. Interes Anglji, a właściwie ściślej 
interes Imperium brytyjskiego jest punktem wyj­
ścia obecnej polityki angielskiej. Za przykładem 
tej polityki muszą iść inne narody. W ten spo­
sób życie międzynarodowe zyskuje na przejrzy­
stości: interesy narodów’, to są rzeczy stale, któ­
re można określić. W razie konfliktów tych inte­
resów można pomyśleć o jakimś realnym ich po­
godzeniu. Staje się możli-wyrp kompromis, gdy 
tymczasem przy operowaniu fikcjami, za którymi 
niewiadomo jaka kryje się treść, jest miejsce tyl­
ko na oszustwo.

Jaka jest polityka Anglji? Jeszcze przed wybo­
rami angielskimi wypowiadaliśmy pogląd, że kon­
serwatyści angielscy zwrócą uwagę przedewszysit 
kłem na sprawy wewnętrzne wielkiego imperjum 
brytyjskiego. Wzmocnienie więzi imperjalnej roz­
luźnionej za rządów- Mac Donalda, oto główny 
cel, jaki sobie stawia gabinet Baldwina.

Zgodnie z tym celem, rząd Baldwina odrzuca 
protokół genewski, który był niepopularny w do- 
tnhłjaaeh i któryby, w razie wejścia w życie ta­

mował swobodę mchów polityki angielskiej. 
Z Francją pragnie rząd Baldwóna utrzymywać 
serdeczniejsze stosunki, gdyż jest to mu potrze­
bne ze względu na jego zadania pozaeuropejskie. 
•Punkt ciężkości polityki brytyjskiej przenosi się 
do Azji, gdzie leży perła imperjum — Indje. Na 
terenie Azji zbyt rozwiedmożnila się piopaganda 
rewolucyjna- sowietów. Skutki jej widać wr ln- 
djaieh, Pensji,- Afganistanie, a ostatnio zwłaszcza 
wr C Irinach. Tej propagandzie rząd Baldwina jest 
zdecydowany jak najostrzej się przeciwstawić. 
IV nocie wysłanej do Moskwy żąda specjalnie za- 
przestania propagandy na terenie Azji. Dla wzmo­
cnienia swej pozycji na Dalekim Wschodzie przy- 
sl ępuje Anglja do budowy bazy wojennej wr Sin- 
ga,poora.' W tein dziele uspokojenia Azji, będzie 
się starał rząd Baldwina ze względu na doaninja

iść w porozumieniu ze Stanami Zjednoczonymi. 
Takie są wielkie linje imperjalnej polityki angiel­
skiej pod nowymi rządami.

Wynika z moli konieczność zlikwidowania tarć 
na froncie europejskim. Stąd polityka poszanowra- 
n la traktatów, a w dalszej konsekwencji możli­
wość uzyskania przez Francję większej swobody 
w regulowaniu spraw na tym froncie. W stosunku 
do Rosji sowieckiej, rząd Baldwina nie będzie 
sprzyjał poinnażaniu się jej wpływów’ . w polityce 
mięclz yna.rodóWej.

To nowe kształtowanie się sytuacji międzyma- 
rodowej musi bacznie obserwować jrolska polity­
ka. Skierowanie się polityki angielskiej do zadań 
imporjalnyclr. nakłada na nas obowiązek odegra­
nia wybitniejszej roli w kształtowaniu się stosun­
ków w Europie. Musimy przekonać świat, że Pol­
ska jest podstawowym czynnikiem w ouropejskini 
systemie powojennym.

Sł. Grabski o konkordacie.
Warszawa. (AW.) Poseł Grabski udzielił „Ga­

zecie Warszawskiej11 wywiadu w sprawie Kon­
kordatu. Grabski omówił w powściągliwej treści 
rokowania, zasłaniając się poufnością i oświad­
czył, łż po uzyskaniu nowych instrukcji i pełno­
mocnictw’ wyjeżdża z powrotem do Rzymu w po­
czątkach grudnia br., celem ostatecznych rokowań 
co do samego tekstu Konkordatu.

Na audjencji u Ojca świętego Grabski zazna­
czył. iż Konkordat powinien być wzorowany nie 
na układach z 18 i 19 wieku, kiedy kościół i pań­
stwo zwalczały się, lecz powinien stanowić pod­
stawę współdziałania kościoła i państwa w pogłę­
bianiu wychowania religijnego i kulturalnego 
chrześcijańskiego narodu. W każdym Konkorda­
cie dla kościoła ważną jest swoboda życia w'e-
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wnętrznego, dla państwa zaś, aby organizacja ko 
ściełna nie była używana do poHtyki niebezpie­
cznej dla interesów państwa.

Polska nigdy nie chciała krępować swobody 
kościelnej, a Stolica Apostolska miała zrozumie­
nie dla uprawnionych interesów państwa. Do­
tychczasowe rokowania wykazują, iż na tym grun 
cie można dojść do porozumienia między pań­
stwem a Stolicą Apostolską.

Warszawa. (AW.) P. Stanisław Grabski zaprzeczył 
w rozmowie z korespondentem „Kurjera Polskiego" 
jakoby wynik układów o konkordat był niepomyśl­
ny. Około 10 grudnia wraca p. Grabski do Rzymu. 
Przewidywać należy, że zawarcie konkordatu nastą­
pi w ciągu kilku miesięcy.

Sprawa rozdziału podatku majątkowego
na wczoraiczem posiedzenia Senatu.

Warszawa. (PAT.) 20 bm. Na początku wczoraj­
szego jiosicriizionia Sonatiu Marszałek odczytał list 
preimjera, zawiadamiający o zamianach zaszłych w ga­
binecie. Następnie senator Adelmtan (Oh. D.) w  ianłc- 
niu komisji sknrbowx>Jbiudże'tow1e.j referował dodatko­
wo rezolucję do poszczególnych części budżetu na 
rok 1924.

Pod adresom ministerstwa kolęji skierowano nastę­
pująco Tezdłuoije: Senat wzywa rząd!, aby zrewidował 
taryfę osobową, dotyczącą ulg biletowych, aby roz­
patrzył możliwości powołam la podsekretarza stanu do 
spraw lotnictwa cywilnego, aby przedłożył Sejmowi 
ustawę dfea załatwienia budowy kołeji lokalnych na 
zasadach ustawy galicyjskiej z dmia 17 llipea 1893 r., 
aby zwolnił lrutb wywłaszczył grunta zajęte przez za­
borców pod tory kolfejowe i1 wynagrodził właścicieli, 
wreszcie Senat uznaje, ż© pożądanem byłoby wypra­
cowanie projektu, w którym rząd uczestniczyłby 
w większej mierze w kosztach budowy przy 1 rujach, 
mających większe znaczenie dla ogólnych interesów 
Państwa.

Oki ministerstwa Pracy i Opdkż Sp>ł. Senat doma­
ga się, aby jm y  klkiwMacjt obozów internowauyóh 
zabezpieczyło internowanym i niezdolnym do pracy 
możliwość życia na rówini z inwalidami polskimi, Zao­
patrzyło ni.feunowa.nych w ubrania i obuwie, wydało 
im dokumenty zetzwwtojąice na wolny handel, wrroz- 
eie zaljeąpiectzyło każdemu z nich warsztat pracy, 
tak w rakładach państwowych, jak i prywatnych. 
Wszystkie rezolucje izba przyjęto.

Po referacie sen. Balińskiego (.Z. L. N.) przyjęto 
ustawę o pozbywaniu nieruchomych majątków prze­
jętych na własność Państwa, jako dóbr bezdziedza- 
cznych.

Senator Stecki referował rezolucję wzywającą rząd 
do przedłożenia noweli do ustawy o podatku mająt­
kowym w celu dokonania słusznego rozdziału kon­
tyngentu. Wniosek wiadomej ustawy oznacza dla 
rolnictwa sumę 500 mil. zł. jako kontyngent podatko­
wy, dla przemysłu 1 handlu 375 milj. zł., a wszystkich 
Innych 125 m!lj. zł. Wnioskodawcy oraz większość 
komisyj uważają ten rozdział za niesprawiedliwy, 
gdyż majątek rolniczy w całym Państwie według o- 
bliczeń referenta wynosi około 36 proc. ogólnego ma­
jątku państwowego. Komisja n.ie przesądza, w jakim 
kierunku ma iść nowelizacja, ustawy, zwraca tylko 
uwagę, że dzisiejszy rozdział nie jest odpowiedni. 
Sen. Wurzeł (koło żyd.) ośwńadoza, że przyjęcie pro-

ponowa.D ej rczoiHucji byłoby stwierdzeniem przez Se­
nat, że rozidzaał kontyngentu dotkonany został nie- 
spraro-ieiWilwio, obtniżein.ie zaś kOntymgentai przypada­
jące na wiellką własność ziemską byłoby równozna­
czne z podiniosim-iom kontyngentu dila przemysłu 
i handlu, z aestoiwień zaś przedstawionych przez mó­
wcę wynika, że przeciętne obciążenie .przemysłu, 
handrtu j rękodziełu iictwxa wynosi 4i23 proc. od ma­
jątków dla- wieiikiej własności 'zaś 2,5 proc. Sprawia, 
zdaniem mówcy, nie dojrzała jeszcze do tego, aby Se­
nat mógł wyrazić pewność, że własność ziemska zo­
stanie pokrzywdzona i dlatego wnosi o odesłanie wnio 
sku do podkomisji. Senator Bobrucki (Wyzwolenie) 
zauważa, ż,e zeznania ptodaitnikółw w tym stadjum nie 
mogą jeszcze posłużyć za padtetawę cło zmiany sto­
sunków kontyngentowych r dlatego kftub mówcy po- 
prze wniosek o odesłanie sprawy do podkomisji.

Sen. Stecka rapów,nia, że sprawdzeni/e zeznań pła­
tników na ogół jest skończone i chwila jest już od­
powiednia., ażeby zastanowić się nad tern co. dalej 
należy począć. W głosowaniu odirwucooo wniotsek sen. 
Wui-zla o odesłanie sprawy cło podkomisji. Rezolucję 
uchwalono w imłeranem głosowaniu 44 głosami prze­
ciwko 30. Na tern posiedzenie zamknięto, następne 
3 grudnia o gfoidte. 4 popoł.

Katowice. (PAT.) 20 bm. Diziś o godz. 9.45 przy- 
•bylii tu z Wiednia ])jp. Paderewscy. Na peronie zgro­
madzili się zarówno reprezentanci władz z wojewodą 
Bilskim na czele jako też przedstawiciele organizacji 
społecznych, sfer finansowych, kupiectwa, prasy itd. 
oraz liczna publiczność. Grkiesrtra ko3.eja.rzy odęgirato 
rotę Konopnickiej. Równoazaśnie rozległj’ się okrzy­
ki: Nićfflt żyje. Prezes rady miejiskliej Piechniak, po- 
witńł pp. PadOTewsikich w imfaiiu miasta- Pp. Pade­
rewskim wręczano wiąizaniki, kwiatów od. ośób prry- 
watnych. W towarzystwie poste. Korfantego pp. Fa- 
deroiwscy o.Jjjochttili simnoehodean do apartamentów 
Ska.rbofernu.

Poznań. (PAT.) Diziienniki' d!aixo“izą, że- w dniu 21 
bm. przybywa, dlo. Poznania Ign. Paderewski na uro­
czystość nadaniu mu przez uniwersytet pamańikS ty­
tułu doktora honoris causa.
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Reorganizacja obsady granicy wsch. Polski 
przez Korpus Obrony Pogranicza.

Wilno. (Teł. wŁ). Dowództiwlo Korpusu Obroną Po­
granicza zwróciło uroiagę, że obecny SDoaób obsadze­
nia giraadcy wscbod i “ j, chociaż uniemożliwia wiprosł 
OT̂ emakindęcia Dand dywersyjnych na nasze teryto- 

irjum, nie zapobiega w dosta/tecjny sposób przemyt-

Warszawa, 20 lispojpniJk.
Dochodzenia, proiw0ld!zjome w ziwiiąźku z wgfiryttą 

oneigdaj w; Warszawie tajną drukarnią Komun iKtlfJcK- 
mą,, ujjaiwjiąly, że komuniści warszawscy wykonywała 
antypaństwowe druki' swioye niotyflk.o w obserwowa­
nej przez Rufc zy czas dirafeaimi ..Połdruik“ . DżięBri u- 
dzialowu wt p̂ółdaien-żnwicy i starszego ae-cera w robo­
cie Dmnien,Lecki/ch, w dnukamnl tej Wykonywano guos 
robót. Koimmiś-i drukują jednaik odeziwy i w innych 
drukarniach, w których mają poszczególnych sympa­
tyków swoich.

Trudność, wyfarywtania drukarń tialkich polega na 
tom, że odlewy i składanie odby wa się w różnych 
drukarniach. Wobec tego, że najwięcej cizasai aafelera 
skłamanie, ta część pracy oraz odlew wykonywają się 
w .bardziej zaufanej drukami. Stereotypy pnaenosiaoue 
są zazwyczaj do innej drukami. POzat-em

nioirwu. Aby również {przemytnictwu kres położyć, 
wydane zastały odpowiednie zarządzenia w technice, 
zbliżone do metod, stasowanych przez policyjną straż 
graniczną.

druki koirumiistyczne wykonywane są przeważnie 
nocą.

Z puinikltiu wiiidlz-euE boz|pP.ecteeństwa- ważną jest rze­
czą, że „Poldiruk11. julkio najpoważniejsza placówka 
k/omiunlftyoKina isv dziedzinie dnulkairskijej, je? r w każ­
dym raizie im̂ szJkJedlwitoina,

Energicizną  ̂ diaiaRthiość władz- bezpLeozeiiaitwa do- 
pnowaidziły jednak dio tego. że kotmiitafe wykonawczy 
III międzynarodówki kjomuiijstylcEiiej („Kiomiimtem'1) 
osiąść musiał w Moskwie i pod naciskiem rady ko­
misarzy ludowych prowadzi ziaicihlammą politykę ro­
syjską. Zmusić trzeba komunistyczną partję Polski do 
wyniesienia się za kordon.

Jiuż dizitslLałj obsenwiuje sii-ę, że duża ilość druków ko­
munistycznych w języku polskim wykonywana jest 
w Rosji i przemycana do Polski. *

Kierownictwo K. P. R. P. ma właściwą siedzibę

swą w Moskwie, w Wanszawue zaś prowadd robotę 
wjTYirotową pod komenda Moskwy, przeważnie tech­
niczną. To też cały ruidh fcomunistymny w Polsce ma
iwyibdltae\ piętno rosyjskie:, gftiyż- C. K. K. P. R. P 
ślepo przyjmuie i rozpowszechnia, bądź też tłumaczy 
bibułę komuniistyc mą przemycaną z Rosji.

(Bracia -robota ikonami,iistyctzńa noipoityikia metylko o* 
ic-pór władz beiz(pi!eeizeńlstwa, lecz nadewszystko na 
odporność rc botmika polsl iego, który nie może ^ę 
pogodzić z ju-rgelnlctwem „apostołów*4 komiretemu.

(Wypychanie wiięc leraffiiicizińej machiny bomu&óstŷ  
cranej za kordon skieruje wreszcie, nich ten do wła* 
Bjefwiej jego ojcizyiany — Rosji, która, prowadzi- .pott- 
tykę czerwonego imjierjatizm.u pod; pJasizczyflciłim wy- 
zwiołeimia. robotników,: a tej polityki rosyjskiej i jaj 
ekspozytury — K. P. R. P. („Sekcja Korni ntemu1*).— 
nie wSdijfi w Polico tylko najc-.ieramjej.-izy ebtmeut, ••kie­
rowany przaz czerwonych demagogów.

Suńm y urzędnicze.
iO STABILIZACJĘ u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o  

WYCH.
Z kól unzę łhioizyelh konnumikiugą nami o tern, jakoby 

rząd ponorwmie odroczył termin ostatecznej stabiliza­
cji urzędników państwowych. Według tyrcjł wiado­
mości termin zarządzonych egzaminów urzędniczych 
ma być przesunięty na pierwszy kwietnia 1925 r., 
sama zaś stabilizacja — rok później.

B ie c z y  w eso łe .
ANATOL FRANCE, RESTAURATOR 1 JEGO ŻONA.

O rozkoszach, zależnych od v. ieku.
Po śmiiemci każdego człowieka opowiadają sobie ki- 

diaie ciały siaeireg -anegdotek. Obecini®. -w Ra ryżu krąży 
wicie taiki-de opowiadań z życia Anatolia Erance. Oto 
■jcdWoj-ż tych cipowiadaii:

W  Paryżu zmiajdaiije się iiłiidwMIkia rcstauna.eija. w 
któneij karchimię zajmuije się żona wlaściicieSa. Do re- 
stauracji tej przybył pewnego razu Anatol France.

Przybycie llalk slaiwim̂ to człoiwfdka ucieszyło ogrom­
nie wląjęiiciietlla reslamraicji •» -pobiegł zmraiz do kuieiliini. 
aby żonie powimżieó, dla. kogo- bądizie potrawy pmzy- 
irẑ jliaała. NaitnraUnie młoda i pełna jeszcze wdzięku 
Fraincaii-ka ,̂ wysaidizfi'lâ i'ę“ i |p cłilwiili zjafwd się przed 
Franicem wspaniały kotlet c-idęey w pajpiloitiaoh, kt<’uy 
.rozjplyiw A się na języku.

■France, jadł z aipetytgim, a gospodarz stojąc na bo­
czku, aaioierał ręce. Za chwilkę pojawiła się z kuchni 
i gospLrdyni. Fram.cc. -ziwirócił się do niej uprzejmie:

— Dostai ożyła mi pani jedynej rozkoszy, dostępnej 
jeszcze dla mego wieku.

iGo-spodaoz był dmimmy i sizcizęiślliiwy.
— Ach co za wielka sziltoda, że pan mofcj żony 

wcześniej nie znał.
Rozśmiał się France, rozśmiali jego przyjaciele....^ 

ityfllko gospodarz ani rusz nie mógł zrozumieć, z czego 
się śmieją.

Zmiana systemu napadów dywersyjnych na nasze terytorjum
W MiAszczyźnie tworzone są nowe bandy.

Wilno. (Tel. wŁ). W awiąizku z oteaidzeniem grani­
cy w&ctodinioj przpiz Rorgiais Ochrony Pogranńcza i 
trukMejsEem niż d<xt,yahozia.s jkrizaniilraariem band so- 
rwiedkich na nasze Łeiryltou-ijuim, oddział dywersyjny 
(przy G. P. U. w Wińsku przystąpił do reorganizacji 
systemu napadów dywersyjnych na nasze terytorjum 
agódlnie *e amieaiionymi waiiinkiaimi na naszej grani­
cy.
■ (Każda bąnda, piizeznaczioina do .napadu, jiklwkć się 
będiziiie z trzech samodzielnie oponujących ginp. Za­
daniem grupy głównej t. zw. ,ąidatmej“ , będzie wyko­

nanie samego napadu, druga grupa w chwili napadu 
będzie miała zadanie rezerwy, utrudniającej obronę i 
pościg, trzecia wreszcie grupa nerostawać będzie na 
granicy, aby ułatwić powrói z łupem dwom pierw­
szym grupom.

Jak stwierdżono, mińskie G. P. U. przystąpiło już 
d'0 formowania dwóch band w Mókranach, gdzie ze­
brało się 17-łu kadrowych bandytów na wyszkolenie, 
oraz w Tymkowiczach, gdzie również przygotowuje 
się pod dowództwem oficerów sou ieckich 22 dywer- 
santów.

Ujęcie morderców ks. Baniewicza.
Wilno. (Td. wl.). W sprawie zbrojnego lmąra.du i 

rzaibójstma ks. Banietwicza w Ki.eflnidłsżkaich. został 
ujęty Auguł Franciszek, któremu udowodniono współ 
udział w zbrodni. Wymienionego w tirylbi-e dior-aźnym 
przekazano do. właidz sądówych. Jediiociześnie został

ujęty Wutadźko Antoni, co do którego zachodzi po­
dejrzenie, iż również brał udział w napadzie i mor­
derstwie. CMditinl, padkaas ipośtógiu za nim, stawiał 
opói' zbrojny, lecz został ujęty.

rroiswei mę mam i
M owa „ w s y p y ”  n a  terenie w a r s z a w s k im .

ANNIE VIVANTI.

I i i  MkarsK! i i j  M u H
2;

W bem miejsełu Gtodiys otarła sóbie oczy.
— Załledwie dzień upłynął od odjaiadiu Hanneg-o, g-dy 

dyrektor ,.EXaiily Heralda “ 'zoiwctźwał mię d'o siebie. 
Udałam się ma Bnoadimy do biur dzicrmilka i kazałam 
się zapiowfaidizdć do* pracowni dyrektora, Ten, siwiie- 
jąoy pan, z przyciętymi wą âiml, ustanmi wyiwrócone- 
mi pogaindŁ̂ wfie na dół, w 'HBlzttidfft ciincamii{ł'exai, siedlział 
pnzy swojeau biurku, dio .połowy zanużony w morziu 
papierów. Podniósł na imnjie. swse oczy zapracrowarueglo 
sokoła.

— Piotirzebujemy — nzdki — artykułu, a raczej 
saeregu artykułów o skoindaliu roziwoi liowym w Da/ko­
cic. Gdylby o tern pisała kobieta, byłoby wiięoey zag- 
iuugąee-m. Czy- zechciałabyć parni [X“djąć się tego?

— Dziękuję — zaczęłam — myślę, może... potrafi­
łabym...

— DoftkonaiHe, Mn. Wiiliffiams udzieli pand wisizjełkich 
informacji, wiręcay parni dtwiiieścLe dolarów na
iwydatiKi' i 'tilBet kolejowy. Do widzmiai.

— L m ... — izaiezęłam.
■Dyrolktoir wtatrzytmał mię wtzirokicm, rozwzciizając. ô  

czy z miną głupiego oczekiwania. Niby .p̂ z-ez noztar- 
gmiiien:e wtzliął ze stołu mosiężny poistummucik, który 
dźwig*ał karton i w pałcadh nim OboacaŁ Wddizśałani. 
że na kartonie, było WydmuikowTaiue d/użemi literami: 
„Tłm is my busy day** (lOEisaag mam wiede zajęć).

Zrozumiałam delikatne ostrzeżenie i podniosłam się 
szybko.

— Szczęśliwej po.dróży — odrzekł na to dyrektor, 
w jed:nej cbwli uśniiechinięt.y. — Ma pani bys-try u- 
mysł, widzę, że pani zrobi- seoop. A także odda pani 
usługę moralną — dodał. — Wstyd, że w jednym sta­
nie -amerykańskim, można tak łat.wo otrzynnać roz- 
wód, jak -wypić (kieliszek codktailhi. Zo'ba<azymv, zo­
baczymy. Zrobimy Scioop.

— Co to jest stcloop? — zajiytalam, miie -znając wó)w- 
ozas jesizcize żargonu iMęrihiiflaarsikiegio.

— Wszystilto tOi powie pani Mc. Williams — odnzeki 
dyrektor. wBikd>zują:c na drzui i pożegnał mię skinie*- 
rri-em ręki.

W biiunze zew-nętrziTym oczekiwał mię. w rizeczywd- 
stoścl Mr. Wii-lMamis.IZdowoł się być popuia.nnem wy­
daniem dyrektora po -zniżonej cenie. Te same przy­
strzyżone wąsy, t!em sam -w-zrotk szikłanny, ta sama 
mina człowieka, spieszącego się i roztargaiiionego. I on 
•także miał , na biurku postument, z napfeean „Time is 
moneg1* (czas to pieniądz).

— -  Dyirektór mi powiedział — zaczęłam.
— Wiem — odrzekł. — Pan,i jedizie do. Dakot-y.
— Leoz.. chwiiliectzkę! — izawiwMaim. — Nawet, nie 

-wiem, gdzie jest ta Dakota!
— TuJtaj. proszę — i Mr. Williams wyciągnął rękę, 

by wsknzać mi na mapie, wrzącej na ścianie. — Pół­
nocna Dakota jest prostoikąt-em różoiwym, na zaichód 
od prośtokąitiu żółtego, którym jest Wiscoosi-n i na 
wucthód od romboidu zi.etónegiCK, którym jesit Montana.

— Zdaije mr się, że to jest doisyć daMoo — -rze- 
dcłam.

— Nie. Jed-zie się ajfetóęfnąe îąt dtwie godzin — od- 
mekł. - Rześliazna (iodróiż., Zabawi s-ię pani,, a dzien- 
nłk zrobi „s-coop“ .

— Ach, przepraszam, co to jest -coop?

Wytłumaczył mi, że słowo to oznacza w gwarne 
dziennikarskiej nadzwyczajne poiwodzenie artykułu, 
czy to z ponyodu oryginalności, czy też, że'ciekawa 
wiadtomu-ść jest pierwej podaną niż w innych dzienni­
kach.

Szczere a jasne sprawozdanie ze .skandalu-, ja­
kim są oiwe rozwody, będkie dla „Daily HenaJłdia“ 
prawdziiwym „aooop“ i dyrektor będzie pa/ni -wdizię- 
■c.zny — dodał Mr. Williams ze znaczącym naciskiem.

— Rozumłę — odipowiedżiałam. — Lecz muszę 
mieć cza** do namysłu, a także,,aby uprzedzić mego 
męża-, który w tej chwili znajdiuje się...

Mr. Williams zaczął bawić się z rozilaiignieniem kar 
tonem „czas to pieniądz1*.

Z-anialkłam.
— Pani znozumite. że uie mamy zamiaru wyiwierać 

jakiegokolwielc nacisku — odrzekł. — Jeśli pani nie 
może. poślemy Miss Tbuneith.

(Miss Benneth! Tui wstrętna figura, której udało »ię 
interniewować (prezydenta rzeczyposipollteg franeuś- 
kiej, podoznis jego wizyty w Nowym Jorku! A także 
Rlack B-iłffla, modlnego mordercę. Czyi miałam, pozwt)- 
l-ić, aby -•coop arobiła Miss Bemjnetlh?

— Ja pogiaidę — rzekłam. — W na,jb0(irżi.sjzy ponLe- 
d-aiałek mioże...

— Pociąg odcho.i,z.i z Cłiam-beirs Street dzisiaj, wie­
czór o t.rzy kwadranse -na dziewiątą. — rzęłcze Mr. 
Williams. — Sleeping już jest zarjzeinwuwamy w pułj- 
nianowskim wozie. O ósmej zabienz  ̂ panią automobil. 
Tutaj j&st dwieście dolarów na wydarki — i Mr. Wii- 
liams położył mi pa*zdkę pieniędzy. — Dowidzenia, 
droga pani i sziczęiślim oj podróży. Proszę myśKęć o 
scoop‘ie.

: (C. <Ł n.). , - ". .„U
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t K R A J U .
„TYDZIEŃ AKADEMIKA" W NOWYM SĄCZU.

Nowy Sąc/-, 19 lferoipaida. 
Na wezwanie tiuit. iłtareot-y zawiązał się .11 nas. jak 

j  w "nmyoh miastach Poltki obywatellM knanfitot „Ty- 
Kodlnia Akademika11. Na ezefle Kumineou 'pim Wicępr. 
sądu Butoraslki. AJkcjfi cała podzłłtona jest na sekcjo: 
fcaJhawrową. !jłizewi#dnier^y star. Maroasamyi i radca 
Kabak, łcjterji fiamitiOrwej pnzewodniciząoy Wysockli, 

ŁKLÓrfcowa przewodniczący Bielewicz i propagandowa 
Ifr.zęwodn leząc \ Dembowski.

Komitet urządził zabaiwę taneczną w Tow. Kasy- 
■nofwern i toterję fantową w Rataw/u. Nadto ędbędą 
?ię zbiórki na. bloczki po sMępaick i instytucjach fii- 
■nansowych.

Swfąg k o b i e t
KOBIETY DETEKTYWAMI W BUDAPESZCIE.
'Ze skołicy Węgier donlosizą, że z dniem 15 hm. po­

wołano tam do życia iirujt-ytmRsją kobiet detektywów, 
tostadących na usługach policji państwowej.

Dortąd zamia.nowaino dwie kobiety detektywami. 
Jedna z nicth. .p. Róża. Laitśnovics, prezydentka Wę- 

gierskiego Towarzystwa do zwailiozania handlu dzie- 
wazytaan;. będzie pełniła oibawtiącdkd swe, jako detek 
tyw honorowy (?fc!), a wtięe betąpUttituiTse, ; druga -zaś, p. 
Paipp, Kidowa, po Moarziu, aafficizoiŁ zo-tala do korpu­
su detektywów hwfcipe-Tztoófkkih z plącą urzędnika 
IX rangi.

Pierwsza, z u p\m6onyfch pmzydzleiljano do sekąji 
głównego U.rzędu poi! cyjnego, ®vtająocj nad morał- 
nośclłi, dragą — rat sądh ffS metetifttleh.

JeMfi działalność tycih detektywów okaże dę po­
żyteczną., na-dąpiią diafisze mianowania kobiet.

Wanto 7. wielu wragflędiów .nadim&niić, aiby i u nas 
pomyślano o wciąigm.ięttAu kobiet dto służby bezpio- 
ozeństiwll publicznego.

TE A TR A LJA .
ZWIERZĘTA w  SŁUŻBIE TEATRÓW PARYSKICH.

Z Paryża, donoszą, że- zapanowała tam prawdziwa 
mania zużytkowyv» ania rozmaitych zwierząt do wi­
dowisk teatralnych, które z tego powodu cieszą, się 
dużerm powodzeniem.

Między iinnenii. panna Sp>nelly w ,,'SdkuiTe kokot-- 
ukazuje się na scenie w towamzy dwie olbrzymiego 
psa. .z góry św. Remniairda, a prawie ww-ytedkie artystki, 
girywaijąoe po rwaitraieih buiTjwatrowycih role salonowe, 
nie rozstają się na. scenie ze siw'ytnii ulubieńcami, jak 
dobermany, dharciki japońskie iitid.

W farsie znów ..Tai boame dćAlbraiham11 wyborny 
'tancerz i śpiewak kupletów, Milton, wjeżdża na sce­
nę na grzbiecie dromedura.

Także małpy >ą po teatrach w modzie. Jedna z 
mich, acckuliwiek nie nfcaizuge się na soen'ile„ wywiera 
znaczny wpływ na t'ok akcji pewnej komedyjki, któ- 
■»ą grywa, teatr „Mairigny11. A rzeczywistym „Gwsoź- 
dajem sezonu1- JStt „mówiąca małpa11, fctióra wystę­
puje w „Oomedie Caumartin11. Jestto, oczywiście, ak­
tor TLcłiaoafcteryiziorwany 'za małpę i występujący w pe­
wnym mefloidramacie, którego treść rozgrywa się w 
eroJowtdkiu cyrkowemu Aktor ten gra. tak bajecznie, 
że pobudza widzów do łez savemi prizygiodami.

;W tea/tlrzyfeu zaś .JAminiere11 gtryiwaiją s-zituczfcę pt. 
-„Piles, który aportuje11, w której maiły pokojowy pie- 
eek sprowadza swej pani iwłęlfcłoielii..

Krótko móiwiąe, drugo i trzeciorzędne teatry pary­
skie, .znafcfezy w z/wiorzętach przynętę dla ściągania 
pubPezności korzyistaiją z niej w całej pełni.

|  zie m ie  P o ls k i.
UROCZYSTA PROMOCJA IGNACEGO PADE­

REWSKIEGO NA DOKTORA FILOZDFJI bonotriils 
causa odbędzie się w Undiwiemsyttiecńe. poznańskim w 
dnłu 23 febopaida o goidlz. 12-rtej w  południe w auIW 
Uniwetrsyttieltlu.

OBRADY W SPRAWIE OSUSZENIA POLESIA. 
Sprawa osuszenia Polesia znalazła- się znowni na po­
rządku dziennym. Poid przewodnictwem inż. Proko- 
poov.ęza i przy udziale delegatów kilku ministenstiw 
odbyła się w Min. Robót Publicznych konferencja, na 
której omawiane były projekty, ziwiązane z przystą­
pieniem do prac około psuszemia 'błot pdestkiicb.

ZARZĄD NAD FUNDACJAMI DL \  CELÓW 9PO- 
ŁECZVYCH. Dnia 20 hm. odbyła się wr Min. Pracy 
i Op. Sjpoł. toonsnUltacija. prawna w sprawie rozpenzą 
dzenia. dotyczącego rozgirainiczenią zarządu państwo­
wego nad fundacjami na cê e opiieki społecznej b. na­
miestnictwa Gulieji- Dotjrohozas 'horwiem ziarząd na i 
Łemi fundacjami ląjoezyrwal w rękach wojewody iwo w 
«lkiego. Kompetencje wojewody 'Kwowiikięgo w tym

Polska armia

..........................................................................I  t a i ł .

Projekt obronnej organizacji kobiecej ma być wkrótce wniesiony
do Sejmu.

około 8.000 samitarjuszek.
a dotychczasowa, smuultna, praktylka wojenna wykaiza- 
Ja, jak dlaitece te kadry »ą niedwstaitecizne. W 1920 r. 
iicany zastęp kobiet gairiął się dto służby wojak*)- 
wej i sanitarnej, była to apraiwa. jeszcze nieapstaiieca- 
nie przemyślana i.ceifoiwio nóe • zoigamiauwaiua. Ze: dtiro- 
ny władii Wajt-kotwych, objaw ten nie anaiaizł WiiaśOi- 
iwoj oceny'ani wtipółażniiciia, dość ĵ oiwiiiadlzieć, że na­
wet kobietydekarki, nie zastały zaisacizycone rangą 
iporu'Mznaka, jak to jest. iirzyjęte co diO' lókairzy woj-, 
-k owych.

■W dy-ku-ji, wytka.zało się, że odnośny projekt obrou, 
nej organizacji koihiecej ma być wkrótce wniesiony 
do Sejmu. Zc wraględu zaiś, że przaiwoidniicizącę iiusty- 
tmoyj wydrciwaiwicizycih, 'zgłosiły .swój akces do całej 
akiOji, mogą one nabrać szerszego, pralkftyctznęgo ziuia- 
(yzeira. Gzwal się też głos
żądający dla kobiet jednorocznej służby: „w obronie 

ojczyzny",
jak to już się dzieje w Bułgarji.

W aafcońc(7jcin iu zebrania, nlłażano plan pracy, obej­
mujący, szeroki -zaikms wszechstronnego wyszkolenia 
już nietylko wojskowego, ale sijałeczuatoby watelslde- 
go, nie -zapomina jąc orzytem i' ćrw iezeniiaich fizycznych, 
dotąd v  śród naszej żeńskiej młodzieży zbyt mało u- 
względiniauyeh.

Warszawa, 20 liistopada.
W VVa,rs:zaiwie w łokału T&w. Białego, Krzyża, od­

było się pod przawodnictweam p. Lubleuiis'kiiej. zebra­
nie organizacyjne przedstawicielek dziesięciu stowa­
rzyszeń kobiecych wr połączeniu z delegatkami har­
cerstwa. GftouMło o
'rozszerzenie i ugruntowanie akcji przysposobienia 

kobiet do obrony kraju.
Po pigujcniai nader licznego zelbnanra pjrzerz prze- 

iwodiljśtząieą, jedna z ci/Janlklhl przodsitaiwifct dotychcza­
sową działalność, zamkniętą w ramach dwóch letnich 
obozów wojskowych kobiecych, urządzonych w Klle- 
wjjjniiu i Delaitynie. Wydały ono jak najlepszę, rcimil- 
taty, do, w bainwtnycli ł̂owaoiln uiwydaitnilta. w swojemi 
pr-zi diiówkmiiu p. Czaijkowiska, opisuljąc tiryb życia, na 
itycih -kitini^aclh, kierunek -wykładów, ówicizeń i wy- 
c.ieazck. Pi^b.ywały tanu iwacoiwimicę różnego typai: 
nauczycielki, urzędrlczki, robotnice fabryczne ze 
•Sląwka,. u]}, i te oidipotwfcidinio tralkitownne. nabicirały 
,*ił, energji życśoiwej i- stawały się zdolne do podjęcia 
trudnych i odoowiedzialnych zadań.

.Jak igaB r jewf-to jodiwilk HfizcizA kropla w. niorai 
ogólnych Maftizab. wlplbec owyjniit.Uii3inyc!li m.iolve«iP«ie- 
ezeństw, którym winniśmy staiwić ezoło. jfciznaicizyl w 
>imojem przemówieniu pulik.oiwnik MinkoiwSki.
W' razie zarządzenia mobilizacja potrzeba nam bęiLre

W teicy m f e ł K B S ł m
Pochwalne Siosy llieniców o Reymoncie.

n  n i ń m  w li l  l i .  i u » tjl l i n
Z pOiWtoidu przyznania. WładjTS-ławlowi St. Reymooi- 

itowd nagrrody NdbOia,, „Vossk che Zeitung" i ,Jłerliner 
Tageblatt" pioświęća.ją. specjalne feljetony polwki.emiu 
piwamzowi. „Vosis. Zitg” .dwderdza, że „tym razem u- 
,wieńczony został ten, który tego był godny". Anitoir 
fdljjetanu przed-taiwla Reymonta jako pilarza, który 
„pisał nietylko dla swego narodu", łectz „przemawiiał 
do wszystkich narodów ziemi". Odnoś; się to pirzcde- 
wszySItikieim ;<S apkti śniiierei Macieja Boryny w 
„Glitopaoh11; lecz talkże do powiicści „o irOini'«zmyni 
poiditiytiułe: „Ziemia oibiiccama11, która istotow cale mia­
sto ma. za. hołumra i kitórą ,yw czasie wojny niejeden 
iżotnlierz naemieciki czytał żmliwie, zagrzebany w bło­
cie polskich lasów".

Obsiziorn-ieijsizą. cucenę pośiwSęoa Reymontowi „Beria- 
nor Tagęblaitit11. Amttoi- Mjdfołiu, p. Leoinaird Adólf, 
na.wiązuje również dó sceny śmierci Macieja Boiryny 
w „C.hllOjptwh11. Zilaniem jego w scenie tej kulimimije 
iciaiły sens twóroziości Reymonta.. miiaino\wic,ie, że „afie- 
mia jest naszą rodzicielką, naszym bytem i naszem 
odrodzeniem11. Aruitor feiłjeitomu w „Berlilneir Tage-

iwtzgłęilzie mają być w myśl oipraicotwywanego rotzpo- 
rządizenia. podzietane pomiędzy wojewodów: łwtowskie 
giO1, .krakoiwiikiegio, stami -ławotw f̂clogo i tamopóliskiego 

ZABEZPIECZENIE PRZED BANDYTYZMEM. 
Nauc-zyciełstwo ipow. łańcudktogo prza-łało na ręce 
p. ministra spraw wen. tekgmam z prośbą o ocłirottię 
życia,, mienia i pracy przed grabieżą i rabunkiem ban­
dytów, grasujących od 5jciu łat- w tym i>owdeclie bez­
karnie.

SCHWYTANIE BANDYTY. W Klio waniu poiw. gor 
l&ckiego posterunkorwy Kiebaki zatrzymał 17 bm. nie­
jakiego Władysława Dudę, potdęjrzianego o napatd bain 
dycki w celai raibfuniku. W chwili izatazymarra l>an,dyty 
ten ostatni dwo,mia stnzałaoui praosttiraeMł krttań poste- 
irunk̂ ^wegio, miano to jednak ranny postminikoiwy, 
broniąc się, rimożlwił śdhiwytanie bandyty.

STRAJK W RAFINERJI NAFTY. Dnia 17 ban. wy 
huahłt w tafinerji nafty w Gflin,niklach Marjampo1*jkiiah 
(pow. Grorlice) stra'jk urzęaa.ików i majstrów. Robot­
nicy do strajku nie przystąpili. Zatarg powstał na tłe 
ekonomicznym z powodu nie UAWgilędnienia żądani dh 
podwyżek płac wedł"Jisr wskaże Tka <łroż\ zn;anegto. Dy 
rekcja rafimern proponuje jednoomową ;podiwyżke,

KRWAWA BuJKA NA WESELU. W czosii we­
seliła, odhj'wają&'g|o się onegdiaj iw Móhylianach u Wa- i 
syte Pochoryia, powstała bójka, rw czasie której

blatbt11 fcśjwtiadoza, że dzieła, Reymonta dorwodzą, ,jafc 
c.-zywto sławiiaoi-kiiimi są polscy cWiopL jak na,tura ich 
jest glębołjo spóLr-eWnioinn z naiturą chłopów rosyj- 
skMi11. Według opinjl. niemledkliego krytyka, jest to 
„ta sama uległość wobec 'llo.su, ta sama. cierpliwa' do­
broć, tyilko, że — nzuije się jednak w óbiowiązkjii do­
rzucić niemiecki publcysta — u polskiego chłn<p» 
jest ona raczej puzetz gorący i wyibucłuowy teanperar 
rneint niż, jak u Rosjan, przez hraitailiność przełamywa­
na11.

iBardizio pochlteibną swoją ocenę twórczości Reymon 
ta kończy krytyk ,jBorlaieir Tageibliaittu11 oświadóze- 
niern, że cliłiop w interpretacji' polskiego laureata No­
bla ma być „nadzieją polskich nacjonalistów". Kry­
tyk niemiecki dochodzi dk> wniosku, że „przyznaihie 
najznakomitszemu piewcy polskiego włościaństwa na 
grody literackiej Nobla uważane być musi za coś 
więcej, niż za literackie uznanie dla poszczególnego 
pisarza — jest to wezwanie ao narodu, aby wypiełę-. 
gn-ował przez długi czas pogrzebany skarb własnej 
ludowości i aby uchronił jego właściwą istotę"...

pchnięty nożem 9zczqpan Jach, zmarł na miejscu, a 
brat jego, Wasyl, ciężko poraniony. Sprawców tetj 
zbrodni w osobach Grzegorza Beniowskiego i Mlykitę 
Bordegaj aresztowano i odstawaiono do sądu w  Kuli- 
■kioiwie.

RUCH NA NOWYM ODGINKU KOLEJOWYMI W
dniach najbliższych ulka.żo się rozporządizenle Mimk-stra 
Kolei Żelaznej o otwarciu t-ymazaisówięgo rucliu oso- 
lmiwęgo i towarowego na odcinku wąskotorowej ko­
lei girójockijej: Grójeic—(Nowe, Miasto.

KRWAWY WYSTĘP TYGRYSA W CYRKU 
JUDZKIM. Łódź ma niełada. sensację: Do tamrtejsaeign 
cyrku przybyła na gościnna ,występy trarpa 12 tygry­
sów, które -zaraz na pierw,szem przedl-tatwiieniu zrobi­
ły niemiłą nieispodziankę pogromcy i ,ptufol)iiaznośc5. 
Oto zaraz podczas piienwstepj próby o godz. 11 rano 
jedien. z tygrysówr, który jeździ konno, rzucił się na 
&wego wierz cłiow ra i1 zanim ptogtramoa zdkAał go opa- 
anawać, zatopił on swe kły i pazury w ciele konia., 
■raniąc go głęboko w szyje i pysk. Z trudem udało 
się usunąć z kłiaittki ponanionotro konia, gdyż zapaoŁ 
(krwi -OŁdraaaifł inne tygrysy. Podobny wypadek zdia- 
rzył *ię na wńetozoniem przedstawieniu. Konin, nie 
można było. pó raz drugi wprowadzić ua arenę, aJby 
pokazał się przy^iajnuiej publiijznoścd. Ptrzez kilka dni 
jesioaze pogromca muisi uepiatkiaóać dizflkiego .pupdki.
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K R O N I K A .
KBHtTUAS TKATKU MEJSKIBGB

Rątełk: „IdjDta".
SaŚo®>: „Idiota".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
PSątetk. TjttwjeiMja“ .
Sobota popoł.: JPaj-ucyik*' (ceny ©otkiem zniżone) - -  wie 

ew rem : „Miairjetta“ .
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

P.iątejt „Ukochany".
fcwfaota popoh: „Pragnę potomka" — wieczorem: ..Ulw 

ehany'.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH

Promień i Zachęta: „Niewolnik lekkomyślne! kouiety";
dwie ser je razem wielktegc dramatu erotyczne'jo.

Reduta: „Na rozdroża" (Dwa głosy); dramat fr»OvUokt 
w 6 aktach.

Sztuka: „Szal"; dramat awamt. przeżyć 2 serje razem 
z Dorotą Giśh.

Uciecha: . Popioły zemsty", draamat wy stawowy w 12 
aktach W gł. roli Norma Tahnaclge.

Wanda: „O czem się nie mówi"; dram: ł >w 8 aktach 
a protogócm według znanej .powieści Zapotekaeii.

Warszawa: „Quo Yadis?"; mowummnta.lny obraz w 10 
aktach.

WIECZÓR INAUGURACYJNY MŁODZIEŻ 1 U SZUCH 
POLSKIEJ.

W sobotę dnia 22 listopada t>r. a godz. 7.30 wieczorem 
w sali nr. 39 Coli Nov. odbędzie się wieczór inaugura­
cyjny Młodzieży Wszechpolskiej, z następującym progra­
mem: 1) Zagajenie — ą. J. Łobodycz; 2, Przemówienia 
przedstawicieli innych onramizacyj; 3) Partyjność a bez- 
partyjność — Nowe me ody pracy — p. T. Bielecki; 4) 
Naród a ludzkość w „Przeglądzie Wszechpolskim" (1895 
do 1905) — p. KJ. Hrahyk; 5) Cnjiice riacjonal‘z.nu — p. 
T. Bielecki. — Wstęp wolny dla wszystkich.

Z KLUBU NARODOWEGO. W sobotę dnia 22 listopa­
da br. o godz. 6-ej popołudniu wygłosi p. poseł Szebeko 
w sali Towarzystwa Rolniczego (Piać Szczepański 1. 8) 
odczyt p. t.: „Sprawa kresów . achodni-ch".

Wstęp dla członków Klubu Narodoweg< i '' prowadzo­
nych przez nlcn gości.

 YO ~ a ----------

PRZEDKŁADANIE WYKAZÓW PRODUKCJI I PO­
TRZEB ROLNYCH NA NOWE ZASIEWY. Na zarządze­
nie województwa, z tlmia 14 ibm. magistrat wzjiwia iwazyst- 
kich rodników zannestekałyc-h w obrębie. Krakowy aby 
Odnośnie do swych igoCTrodSarstiw1 iw jeirmkiin do dnia 1 
girudmia br. .przedłożyli m. kemisarjatom obwodtowry,m w 
godzinach na-zę-Łcwych .-'izczegółoiwe wykazy -teffloirocznej 
produkcji iziboża jarego (owsa i jęczmienia) w etnn metr. 
ilości .potrzebnej m  zasiewy w-jotsenim© w r. 1925 i na pa­
szę do nowych zbiorów. brakująceij .ilości zboża siewne­
go, którą należałoby sjnrcn\ia«.lizić z .innych okolic octem 
zaopatrzenia w nie .za. gotówkę jpoćrizpbuiąejyełi rolników.

SPIS ABONENTÓW SIECI TELEFONICZNEJ. W naj­
bliższym czasie odda krakowska. Dyrekcja Poozt. i Tele­
grafów do druku spis abonentów sieci teJerarocmej ma 
rok 1925. Abonenci, których adresy w spisie na rok 1924 
są błędnie względnie nie po ich myśli umieeiziozone, winni 
.zgłosić Możliwie najrychlej pisemnie sprostowauiao tekstu 
ich adresu do Oddziału 8 iwvmien'iionej Dyrekcji'.

JUBILEUSZ JACKA MALCZEWSKIEGO. We czwar­
tek dnia 20 bm. o goilż. 6 wilczorem odbyło się w Donn 
Artystów przy pi. św. Ducha I-sze posiedzenie pełnego 
Komitetu jubweiusSiwego.

NOWA SZAJKA PRZEMYTNIKÓW KONI. W toku do- 
ebodlzeń przec-iwko przemytnikom koni dW, Oeiehostowa- 
ęji wywiadowca łotnej brygady Makaracha wykrył szaj­
kę przemytników koni na Bpimi i Orawie. w osobach No- 
» alka Wojciecha i1 Majerczaka. Jama. zam. w Niedzicy 
oraiz Pawlikowskiego TY„ Plewę Ja.kóba i Sikorę Fr.‘, za-m. 
w Maniowc-ach. Wymieniono. szajka działa w ten sposób, 
że Pawlikowski -i Plewa zakaipoiwali konie nia teirgach 
w Star; m Sączu, C-zarnym Dunajciu i dWSrezali je No­
wakowi i Majerczykowi, ci zaś przemycia!i je zia granicę. 
■KiiLka dni teimiu przytrzymano właśnie ma samej granicy 
kilka koni, które miano- iprz.emycić do Czechosłowacji.

iW toiku śledztwa, udnwod niońo- również ponowni/ prze­
mytnictwo. koni Ml-chałowi Kepa-cwce, aam. iw Niedzicy. 
Przed miesiącem udowodniono Michałowu Ropaczc^ i ojcu 
tegoż Janowi' przc.myinie.twio 12 korni, za co zostali are­
sztowani i odstawieni yido- są/Ju po,w. N. Targu, .śkąd uw»d 
ndony Michał Kor>aczka zajął gaję ponowni,. iprzcmytni- 
ctweim. Dzięki1 emergiczinej pracy- organów śledczych, K. 
ponowni© wyśled żono.

ODNALEZIENIE ZAGINIONEJ. Wiktorja Niuzifcowska, 
córka 'kupca przy u.1. .Szewskiej, odnalazła suę. Z powodu 
sakej noł-y w szkole wydaliła się ona z dlemu rodzkaelskio- 
go pod, opielkę babki na prowincji, o ozem rodzice. w 
pierwszej chwili nie wiedzieli.

.WALKA Z BA NDY.TĄ. Dnia. A ? 1 m. będący w służbie 
w Libusz© poster. PP. Francisrzeik Kimała, wstał ciężk j 
rańmy noistnzałem .7, brow-ninga przez .Władysława Dudę 
a Kobylanki ;pew. G-orlik-e, ipudejrzanego o napad rab̂ in- 
.koiwy w Klęczanach. Bandu-ta .zoistał 2 strzałami z kaira-bi- 
iku iraniony w obóe ręce przecz poster. Kieda!ę. poozeun 
zbiegł, a ma.atępnie został aresztowany przez posterunek 
PP. w Gliniku ManjaniipoWkim. Poster. Kied"tę przewie- 
iziono ma o<ldtzia.l chio^rg. 00. Bwmifeaitów iw Krakowie.

Z sali sąlowej.

Ririeia i A p  llidiiii i  M n i e .
Przerwanie rozprawy przeciw

Kranów, 2d Ifetopoida.
W czasie „icaonaglsuKo TCTyraiwy iw hrak. ŝ dmiie 

tw ojHkorwyrp .pir-fiecifwikio unz. 'wiojblk. Hesje'ma i k,pr 
Zwkrowisikteniu, o.skairżón.yim o  jJhradtiię 8 ipiegastwa 
i wspóhrinę, prrzerwodaricjzący rozprawy, ppłik. K. S. 
ćr. Kappel otttrayinnł depeszę z mim. spraw wojsk, 
w Warsziawiie, dmiosiząicą, że głośny szpieg ezeakli 
Htaiftfw został w taśmę aresztowany przez władze wę­
gierskie w  Budapeszcie.

Z<e wtagdęcitu na 1p, ż© sprawa Hosse‘go i Zwiierow- 
skiego pozoedajt- w  sc.derj łączności z działahtością 
szpiegowską Hladiisza, zfłńegłego przed dwoma laty 
z więzień śledczych policji krakowskiej w ganaiclhiu 
komendy oferęgowoj P. P. przy ul. SioiniradZikii.etgiO',

Hesse’mu i Zwierowskiemu.
pradto ita zgtódiny wtnioisrtk prok. ppłk. dra- BatrcSk®' 
i obroiiiców aidw. dlra. KwdeońiiiJóego- i adw. dira S®~ 
peefciogo trybornał pośtamoiwal przernwać rozprawę i 
żądać od wfhaiJlz w-foĵ kOiwych wydelegowania specjał- 
nej komisji śledczej do Bndape&rtu cełem przesJd- 
chan'a Hładistza i 'zdbrania odplow îedhiiogo matorjałtt 
w sprawie Itos.-ogto i Zhyfimtwetoiiegio.

ltozprawia, m-tamie pódj^ta pr^wdlqpotdo(bniie dopie- 
iro za dlwia, ml-e îąco. Jalk się dtewti&diuijieany, w skteł 
ikomtejji, mtająicoj wyjodhać do Biudaposztu, wejdią*. 
fiędzua śliodctzy, piolk. pęalc. dlr. Buirtik, rzeozozmatwcy 
isataibu gem. mjr. PefazJtyńśiku i kptt. Bóhon, oraz obroń 
ey adw-. dtr. Kwdecińslkii i adiw. dir. Sapoeki.

SKAZANIE WŁAMYWACZY I PASERÓW NA CHjZKIE 
WIĘZIENIE.

Wczoraj ziaikońozyła isię w krak. isądtzie okręg, karnym 
ro/prawa pro«c/iiwko szajce wlamyn wzy >kJ“powych i pa 
•erow. Po przesłuchaniu kilku ■'twradków odwodowy ch 
pmzewlodffiikrzący trybunału odczytał kartę karną o&ktnżo 
nych, którzy przeważnie mają izia dobą bogata przeszłość 
sriodnejską. Nastąpiły wywody p^dauratora. oraz obroń

W sprawie atroazboiwainia. wymadtowuw klrak. po- 
•licjj, którzy dtopiiściiM sio naillużyicóa witeudray uinzędo- 
5W©], wydają© kisięgi hiaoiidllow'©, skomfiiskowamo w fir­
mach kupcom intore.rowiainynn, naisizedł Zwrot o tyte, 
że sitmierdizoinô  iż Malkamiicihlowi staramio. się przypi­
sać wii.no, jalką pó/nioślla wyrcciajdiorwicy Jemec I Cytroń.

W toku dochiodlzeń okazało się, żo Makarucha jest 
zupełnie niewinny. Jak się dotwiiadhijeany, w aferę tę 
wmieszanych jo-it szereg żydów-ikiuipców bławatnych. 
Kiflku z nich, a to,: Józef Buchalster maijący sklilep 
p.rzy ui. Krakiow.śkiej 13 i przy ul. św. Gertrudy 9. 
dalej Szymon STberstein, iMojrzesiz Storch, Izaak 
Fruchtiander i inni, zbiegi z Krakowi. Za zbiegami

ców, poczerń tryibunal udał się na naradę. Po dwtugodizin. 
raej .nairadziiie ,zapadł o. godz. 4 popoł. wyrolk skazujący:

Ziębę i Sanitemlka, obu na 6 lat, Zdebskiego na 4 lata, 
Batkę na 1 i pól roku ciężkiego więzienia, Woisłę na 5 
miesięcy, Zrębowa i Furgałową na 4 miesiące, Batkową 
na 3 miesiące, Kleina na 2 miesiące, BuUetową na 3 ty­
godnie aresztu, zaś Kleinówą na 150 zł grzywny.

■Rewia oskairiofniych, tj. Kondra, Aksamit, Korpak, Sel- 
zer, W cis Iow a i Szydłowska Z/Czaili uwolnieni.

ECHA ZBRODNI LISTOPADOWEJ.
Wcieraj odbyła «:ę w- kiraik. eądaie okręg, ikarnyn roz­

prawa przed trybunałem rziwyozajnym .przeciw StanildarwiO'- 
wi Haji (la.tfJlS), .poanoe.nikc.wi muruirskiainiu, oeikaii'żernemu 
o zbrodnię gwrałtu publicznego. Haja, w przeddzień krwa- 
wych rozruchów krakowskich, tj. dnia 5 listopada 1923, 
obrzucał policję konną kamieniami.

Po przeproanadrzouej rozpraiwie trybiu/al skazał Haję 
na 3 lata ciężkiego więzienia z obostrzeriami W skład 

•trybunału wchodiziii s. s. ov dr Kaczmarski jako przowo- 
J.ńięz.tfcy, oraz s. «■. o, dr Czuma i dir Księski jako wo- 
tanci, oskaTżał prok. dr Stąpor.
TRZECI DZIEŃ RO/PR VWY PpZEÓfW WANDZLOWI.

Wozorajtizy- trzeci, dzień /roizprawy przeciw .l-tomanowi 
Wandalowi wypetailo. pw.e&luołuatnie datozyich świadków. 
Świadek Plutecki zetknął g.:ę z oetkarżonyim po: iraiz piorw- 
si/.y w Kjjpu 1922 i jjmzeproiwatiził wówiozais z Wamdrtlcan 
oraz z tegoż żoną na iwlt«iy ich rachunek ikuipno dwu 
-patrt-ji drzewa za 5,000.000 Mkp. AVe wî pRjiiii i paźdizieiroi 
ku 1922 myjeaKlŻał wspólnie iz cskanżr.mym na Wołyń, 
gjdizae rzarlatkował knpno. -4900 dizieisięcln izieiłil z dirzewo- 
steunem kwotą ó.OOO.OUO Mkjp., .rmunającą siię wówczas 
500 doi. Oskarżony wspominał świadkowi, że ma ta ku­
pno lasów pieniądze jakichś Amerykanów, ile jednak tych 
pieniędzy było, świadek nie wie. Kontrakt .kupna miar 
być ąprtrzą tomy na oakswiżoinęgd, nie przyszedł jednak 
do skutku wakiutdk aresziewamia Waud-zła. tadatek prze­
padł, a przez to stracili udziałowcy amerykańscy 500 doi., 
co się stało z resztą pieniędzy oti/ymanych przez oskarżo 
nego na kupno lasów w łącznej sumie 4260 dok, świa­
dek nie wie.

Drugi świadek dyrektor Srokowski rzcznaje w dlałszym 
ciągu, żc będąc cllpew-oóziajiniy aa uruichainiende Banku, 
domagał się od chwili opcarcia Banku od oskarżonego 
wpłaty cn.ego kapitału zakładowego i przez to zraził so­
bie oskarżonego tak dalece, iż tenże za pośrednictwem 
•wicedyrektora dra Spohna starał się wszelką jego pracę 
bparaliżować. Następnie świadek pnzedlkłada dokładny 
wykaz i rwJiczenio p*żywt(óî l\ saun otirz.ymaipyich na czeki 
na P. K. K. P. ,od oakarżc/nego, ikt-óro to sumy z wyjąt­
kiem tych, których świadek użył na cscbLstc wydatki 
oskarżonego, są wpisane w księgi ,bankowe. Świadek nie 
wiedzć.ał nic o tern, ile .pienięLl.z.y (oskarżony a Ameryki 
.przA-wśózl k'dopiero ota-zwmawszy od akcjomarjaiszy ame- 
TYkańsideh w kwietniu 1922 list. z dokładnym wyjaśnie­
niem co dto kapitału r/aik.ładówego i zictil̂ resu potaomoioni- 
ctwa oskarżonego, iprzejr/.ał cał© postajpcwanie .tegoż i 
przekonał się o- niejasnych -jego ipocayimamiaich.

Następny świiadok Węgrzynowicz, buchalter .Barikii, za­
kładał książki, a czynił to. w ąposób nieudcilny- i :iiefor- 
małny dila/tego, 'bo jak tońepoSi, mię było w Banku fa­
chowców d nikt mu nie dajwał odpowiednich wiskiaizówek. 
iświadek ten stwierdza. k  Miowczo, że zamykając biilams 
za rok 1921, nie miał jeszcze w kaisie caiłeigiui kaipitału za- 
kła lewego, a akad się wufęła w- księd.ze głównej iniezro- 
zuimiała dila izinawców na dmgńeij stirwe wTypisana _ suma 
100,900.900 iMok, świadek nie. wre, w każdym _ ran 3 
zosmła oma wpisania przez świadka i wo-góle nie istniała 
W ksio<Tjch dio końca, noku 1921. Dołarv na II. emisję 
pr&ynosdł do kasy od oskarżonego ńyr. Kłiimcaak i te do-

rozetsłamo l ih y  g«ik® e.
Wmiieszaoi w aferę kaijUcy pro(wiaK]iz’iilj dwa rodzą 

je ksiąg, jedne fałszywe jako oficjalne, nnaijice słu­
żyć dk> urżytlkiu wfedlz i drugie tajne, ptrzieJfeitawiające- 
witoiśc-irwy stani jwedsięlbliiCHrsitrwia. (kdy na palęoemh 
władiz wytwiiadlowiciy ptrzępnorwiaklzJli rewlizyę u szeregu 
.kupców i wiyikiryiffi tiaijne kisóęgi hiamidtawe, .witedy aa-e- 
satiorwaini obecir.ie wytwiiaidloiwicy Jemec i Cyroń poiro- 
'zuimdóE się z kmjicami i ozęść kisiąg pofflostawiili rua 
m;ejkic(u, cizęść zaś, jialką zailraHi do uirzędhi średazego. 
„ptodi Telegirafem", wydali następnie interesow anym 
kupcom, mszcząc protokoły śledcze, praazinacłzme dlt, 
sąirlni.

kry b'4y wpisywane w ksi^i, tj .kupowane przez Bamk 
po ilcUiroię_ przewiyiżtsziającyim naiwiet kurs c-z/orncy giełdy'', 
a wszystkim w Banku iWło wiadlamo, że poJeeenda takie­
go wyższego kuisu pocłicdizą ©ii lOflk-arżonego., isaim zre- 
aztą dyir. Którnczak w-yrażniie mówił, że o-ska.rżony każe 
mu dioilairy te po taiklciii kursach przejmować. Na zapyta­
nie oskarżonego świadek stwierdza, że z końcem wrze­
śnia 1921 zapytywał go dyr. Srokowski o radę, jak ma 
zażądać wpłaty k ipitału zakładowego od oskarżonego, tk 
w  dolarach, czy w markach mówiąc, że ©skarżmy sam 
gc o to -ipytywał. Świadek poradził Srokowskiemu, by 
żądał część w markach, a część w dolarach. To zeznanie 
pokrywające si<* w zupełności » zeznaniem świadka Src 
kowskiego obciąża ( skarżonego o tyle, iż dowodzi, że 
oskarżony jeszcze w paździi miku 1921 miał kapitał za- 
kłaaowy w dolarach, podczas gdy dotąd twierdził, że za­
raz z początkiem maja 1921 wszystkie dolary z kapitału 
zakładowego wymienił.

Świadek Paprota, ake(jotna.rjusz. amerykański potwiord.ia 
z/goKłnle wsizystiide szczegóły podatnie przea świiadików in- 
nyoli pmzyibj-łych z ..ńmienykl ©o do. stosunków majątko­
wych oskarżomiegioi, ępoapteu jego wig-itecjl i. przeznaczeniia 
pueracsoęgótaywh suan wręczjoinych oskarżonemu w Amery­
ce i stwiieirdtza, ż© wsizyistłd© ę(w|0|je oszczędności w surn.ie 
2800 doi. powierzył otskainżxmefinu i shra-cił.

Ostatni świadek Pacanower, p3-oikuav,ys!ta Bomlku, od 
łipoa 1,922 prcwaclził dwiiał dewizoiwy i kiustatuj©, że 
wskutek kupowania przez Bank od oskarżonego dolarów 
ną II. eniisję po wyższym kursie, Bank ponosił straty.. 

•Oskarżony wręczył bozpośmtoiio świadkowi iraa 5000, dra­
gi .rarz 13.000 dKii. i lUarzał nnu tern tak korzystnie maini- 
]>ull wać, .aby wartość tej wnJiuty utrzymać. Dyr. Kllm- 
cizak, .jako podwładny' ©skairżoftteig©, musiał do jego pole­
ceń się stosować, a gdy' świadek odpowiadając za dlziaj 
dewizowy nie chciał obciążać tzgio działu nadpłatą za dc 
la.ry ponad; kurs, Ajwywuno nadiwyżikę ponad, ten kurs na 
rachunek koltów' 41. emisji.

Na tern ro«priią'ę o godiziimie 3 odrocmonio d|w dzisiaj*
LOTERJA TOW. POMOCY INIWALlÓOM WOJEN.. 

I WETERANÓW Z 63 R. W POZNANIU. Itetrwszy na 
kład tabeli wygranych getd. wyczerpany. Wysyłka tabeli, 
z domgiegio naikladu rozpocznie lgnę 21-go bnu ‘za o.fJatą 
00 giw /y za .wiiukę. W biurze iljoteąii.., ml. Fredry' 7, po­
kój 49. będ.ziie tabela okII piątku 21 ibm. począwszy zm-owu 
za 50 gir. do nabycia.

Z KOŁA IT/ZNilóW I B. UCZNIÓW POLS. SZKOŁY 
NAUK POLITYCZNYCH W KRAKOWIE. W dniu 10 
bm. odbyto we Wialne Zgiromodiamie Koła ipotscy licznym 
udiziale członków w oilwcmiości kuratora Koła pnof. U. -T.. 
dra Michała RoisitwioTOwiśkiegoi. Po1 u<R#elehfu ab solu to 
.rjum ustępującemu wy-dziatowi jwaiz podziękowaniu dla 
p. kuratora i ustępującego, wydiziału, .wybrano, mowy Za­
rząd w składzie następującym: Ptwc® R. fiiadzyńsfci, 1 wt 
c,e.prwes dr T. Miautejowicz, 2 wieopr. Z. Engfcch, sekre­
tarz B. 'Małachowski, zaist-. ®e.kir. kapłan W. P. .Stanisław 
Rausz, .skarlmik M. KąkotewSki, biihljotekanz J. H. Sien- 
'kiewież, gosiwdairz major W. P. W. Majewski, zaiwiadiow- 
ca seikojij ■skryptowej A. DobiowolsOci.

PODZIĘKOWANIE.
JW r. Dr. Henrykowi Ozapnickiemu, sekund

Szpitala sw. Łazarza w Krakowie, za pełną tro­
skliwości opiekę i wyleozonie z ciężkiej choroby 
po przebytej operacji, skłania niaxi©,iHzem serdec®/ 
ne podzdękowanie

Stanisław Antoszewski % rodziną 
Kraków, 21 listopada 1924 r.
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Polskie szhoinlcimo.

- o i i p l i  pneiiw
Echa walki przeciw ministrowi Miklaszewskiemu.

z POWODU ODEZiWY MINISTRA OŚWIATY.
śPtostowie ae Sęjmionv>e3*> Kola Naue^yek-ł- 

tadego iw..pytają nam następujące pk-rno z 
prośbą o  ogłosizmie:

Warszawa, 19 listopada.
P. Man&ifcer W. R. i O. P. B. Miklaszewski ogłosił 

odezwę do maai-caydefelwa z diriiia 22 października z 
Pówodu przebiegu obrad Zjazdu Ziwiązlku Pofekiogo 
Naucz. Szkól Po\v|izechnyidl), odbytego w (imiadh od 
10— 12 października br.

Jak wiadomo, na Zjeździć tym zasiały fakty, które 
*ńQgą w niiemłaśetiwieini św5o!i!e jurwHawió nanwizy- 
oielstiwo polskie. mające w hlstwji- wnllki narodu pol­
skiego o woliiińfcć siwe chlubne karty. MiuMcwAtó*. jak 
Stwierdza p. Miniśtes, wstępne przemówienie prezesa 
Związku, senatora Nowaka, otwierające obrady w 
dniu 10 paidiziernika, „ubliżało pod względem formy, 
W sposób jaskrawy zarówno władzom ustawodaw- 
tszym, jak i rządowvm“ .

Pod; wpływem widoieiziniic taiklie.li jwzomówień kie­
rowników Zwiiązlku. wśród których są podtowie sej­
mowi, Zjazd ów — jalk stwierdza p. Min-ytor — u- 
chwaltł rezolucję, wzywającą posłów nauczycieli do 
postawienia w Sejmie wniosku, wyrażającego votum 
nieufności Mimistroiwii W. R. i O. P.

Sejmowe Koto Nau czycietskie, po zaznajomieniu 
się z odteiawą p. M.iniiisttiia Oświaty, na. swwn p&sicdiao 
3)in w dcńu U  listopada br. uchwaliło zaprotestować 
przeciw akcji kierowników Zwiiązku Naucz. Szkół 
Powszechnych, która to akcja może nauczycielstwo 
polskie sporwadzić na drogę działań sprzecznych z

R z e c z ?  c is k a n e .

poczuciem praworządności.
Swjmoiwo Koio Nauczy cieibkie, które nu. dmodize wda 

śeiwrej w parlliamemjede służy interesom Plańśtwn, szko­
ły połskieij i nauieizycMistiwa podziela stanowisko p. 
Ministra, iż „nauczycielstwo ma prawo krytycznie 
oceniać działalność władz szkolnych**, ale nie powin­
no piubliczniie wygrażać bezpośredniego, czy pośrednie- 
votum ufności lub nieufności dla Ministra, gdyż to 
jest atryibueją Sejmu, przed którym Minister jest- od­
powiedzialny.

FW.y tej sposobności Sejmowe Kolo Nauczycielskie 
stwiierdza z uznaniem, że niewłaściwe wystąpienie 
Związku N. S. P. zostało potępione przez Stowarzy­
szenie Chrześoijańsko-iNairodowego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych, które to Stowarzyszenie repre­
zentuje poważny obóz nauczycielstwa szkół powszech 
nych, wyznającego zasady chrześcijańskie i narodowe 
w wychowaniu puhłicznem.

(Byłoby pożąidanom. by taktykę obecnych kierow­
ników Związku X. S. P. ocenilM również ci członko­
wie tegoż Związku, kttórym nie obce są idieje naro­
dowe w wychowaniu. a którzy z pctwwioścją nie pra­
gną, by organizacja zawodowa nauczycielstwa była 
używana do celów wałki party jnej przeciw Ministro­
wi, którego awateają pewne .'ftraiuniicitiwa w Sejmie.

Za Sejmowe Kolio NanioizyciieJtklo:
Poślowie: S. Soltyfk, T. Mentdrys, AIShsń Nowicki, Wt. 
Kapalezyńskli, K. Kujawski, te. J. Londzin, K. Mie­
rzejewski, Homrytk Popowskii, Ignacy Rowicki, Michaił 
Arcichowski, Jam Kornecki, Bolesław Zajączkowski, 

G. Balicka, Z. Sokolnicka, senator M. Siciński.

Waszyngton i Moskwa.
D la c ze g o  o b yw a te le  S ta n ó w  Z je d n . m a ła  w  p o g a rd zie  b o l­

s ze w ic k i r z a d  ro s y js k i.
Niaarówuiamy fdijeitonil-itu paryskiego „Matiim**, 

Forest, pisujący rzeczy nieityCko bardzo zabawne, ale 
także bardzo rozumne, dlnwi nii.cimlasieirmie z Herriota 
za jego pogodzenie się z sowietami. Niedawno temu, 
n,p. umieścił w  t,em piśmie króciiuitki fcljetouiik, w 
którym poirutszył -zmów tę Sipraiwę i tak streścił przez 
usta jednego ze siwych przyjaciół amerykańskich po­
wody, dla których obywatele Stanóiw Zjednoczonych 
mają w pogardzie bolszewicki rząd rosyjski:

„Primo — odiaziekł ów Amerykanin na pytanie Po- 
resfia — dfcutiegOi, że nie możemy się -zgodzie, aiby ci, 
co rządzą ma.rodćon najbardziej zaeiofainyin, dawali 
pouczenia, jak zdobyć sizieizęśeiie socjalne, mairoidioon. 
inaczej roirgamiziowuiiiyni, niż naród rosyjski. Niechaj 
uiważiają Rosjan za. iidjoitów, a;le nie nas!

„Secundo: Nie możemy s-ię zgioidiai.ć na to, aby c.i,

co wtszęjdizi.e, a wiięc i u nas, ż̂ ibcizą o pieniądze, wy­
stępowali jalko winogloiwie kapitaihi, kitóiry przecież 
ipnzy.czyinii się do lozkwiitiu na-czego kraju a jego mie- 
szka.ńców uczynił ludźmi szczęśliwymi. Nie poziwoli- 
my więc na. to, aby, mówiąc o. szczęściu społecanent, 
pr.zedsitaiwiamo je jako niesizozęśclie.

„I tertio: Rząd rosyjsku ceSean śdąginięcaa kaipiita- 
łów, potirzebnyiflb dlo tego, aiby jego caloinikOiwiie żytlli 
sobie diobrze, ók-poirtiuije zboże, co wyldaje naród ro­
syjski na pastwę gftodu. Eksport.uije om, aby zyskać 
złatio, a. importuje śmierć wizamiiain. To' nas oburza! “

,^Próbowah'm utspiolkoie mego przyjaciela. — kończy 
Forest — allie dałem ternu spokój, gdyż odniosłem 
rwiraże,nle, że, jeśli będę nafllegał, to Ameryikaarai go­
tów mnie... ziboksiować!11

Najgłębiej na świecie położona grota.
Medjolańsfci ...Dorriere della- iSera1* jxnćLaje, że wedle 

donieeiemla. prezesa wdotskiegoi „Turiingeluibiu, odkryto 
w Istrji, pod wsią Rospo, ginotę ipodzaemną, położoną 
na głębokości 360 metrów.

Odkrycia itego. doikonała ekspedycja, złożona z wło-

stkiLch alpinistów i badaczy g-rort z Tnje.śtu.
Dotąd iza najgłębiej położoną luołiotdzla grota, znaj- 

diuijąca .się iw miejscowości Trebiciano pod Tiąjesitem 
a leżąca na głębokości 329 metrów.

ZE SPORTU.
LuhEaianka. zdośbyda poraiz pierwszy tego rókiu mi- 

straostwo okiręgiowne, drugie miejsce W. K. S. LubCfim, 
dalej W. K. S. Zamość, W. K. S. KotwieL W. K. S. 
Chełm.

P. 1. Popielówna znana pływue.zika, nareuairka i wńo- 
ślarkr., siostra bramlkarza. Oraeo\di, uizyslkała na Uni­
wersytecie Jog. stopień dokitoira pratw.

Sprawa Langicgo. Z po<wodu wewnętrznego wrze­
nia jakie powetałlo w Warszawskim Tow. Cykliiistów 
po znam,ej dyskiwailiif.kaicji na rok X>angegK>, odbyło 
się. w tych dniach nadizw. walne zebranie tegoż to- 
wairizyistwa, które wyraizito siwe niozaidlowokinie z po- 
wodu zbyt suiroiwego ukarania Langego. Wobec ta­
kiego postawienia spraiwy stary zarząd podał się da 
dymisji. Wyibra.n.y nowy zarząd u chwalił zmienić ro­
czną dyskwalifikację Langego na 1 miesięczną, z tym 
iwainuinklem, że Ltmge przeprosi publicznie sędziów.

Walne Zebranie Sekcji Łyżwiiarakiej K. S. Oraco- 
via. odbędzie się 22 lim. o. 7 wLcczoirem w lokalu Kfliu- 
bii, Stotonska 6 oficyny.

Za uchwalenie wotum nieufności P. Z. P. X. zo­
stał wnioskodawca tegoż tj. por. Feliks Libeir.t z Lód® 
kiego Z. 0. P. N. ulkairan.y dy.skiwiailifiikacją do dnia 
31 gnuidnia 1924 r. pnzeiz P. Z. P. N., zaś Zarządowi 
L. Z. 0. P. X. zwrócono, ofiejiailnie uiwagę, iż posta­
wienie takiego wniosku było. mefionnalnośeią statu­
tową.

Odnośnie do zamieszczanej siwego czasu na teaa 
miejscu wiadomości o nietsiportiowem zachowaniu sćę 
graezy Wiaiwpi"(u po meciau z Jutrzenką, donosimy, iż 
gracz Seichiter Bronisław ukarany został za czynne 
izmie ważenie przeciwnika 6-cio miesięczną dysIkwaM-
uKaicją.

SIEŁDA.
Kraków 21 list opada.

Na giełdzie efektów zniżka kursów, głównie pod wpły­
wem Wiednia. Ruch był jednakże żywszy.

Na rynku dewizowym mocniejszy Zurych i Londyn.
Na pogield/.itt zaintersowanie silniejsze.

OBW1ZY W OBROTACH BANKOWYCH
Londyn 2435; ZuTWih 100.35—ltXl.50; Wiedeń 7.34 i pół. 

Paryż 27.70; Praga ,45.60—15.62.
Akcje. (Oyfry w złotjic.h'). W itmansakcji:

Bank Przemysłowy 0.33
Bank Miiiłopoilskii 0.33
Pha.mna {B. Jawomucki) 0.80
Zięlonjewskj 9.75
II. CęgieLki Poznań. 0.53—0.54
Tirzebiom. .żelnizo 0.60—0.64
Poeidk 1.00
Górki 1625
Siersza 4.55—iaO
Tapcge 2.45—2.35
Polska Nafta 0.65
Pakucie 0.38—0.37
Strug 0.80—0.75
Azot 0.35
Ćmielów 0.50
Krakus 0.74—0.75
Ghiodlarów 5.15
Chybie 6.40
A. Piasecki 1.37

AKCJI NA POOIBŁDZIE.
Lokomotywy 0.47; iLen 0.40; Jaworzno dirohme 15 i pól; 

Huta Szkła 1.00; Nadtia Krosno 0.35.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje; .Bank Haindiioiwy 4.80; Bank ;Związikiu Spółek Za­
robkowych 6.00: H. .Cegiieteki Poiznań 0.51; Parowozy 0.32; 
Stiaraahóiwiice 2.06; Zieleiniiewislki 9.50; Żyrardów- 12.70; 
Nafta, Polska —•: Spirytus 2.40; Chodoróiw 5.15; Nobel 
1.70; Ursus 1.60; Ćmielów 0.50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy (papierów polskich w tysiącach kioirnin arnstr.: 

Bank Hipoteczny 9.5; Sileeja 19; Famitio 260; Galkya 1195; 
Lumen 67; iSchodmica 260.

GIEŁDA W ZURYCHU
Zamknięcie giełdy: Warszawa 100.50—99.50; Paryż

27.20—27.15; Londyn ,24X12—-23.99; Nowy Jork 51.90-- 
51.85; eBlgja 25.10—24.90; Włochy 22.50—22.40; Praga 
15Ó0- 15.45: Budapesrot 0.70—0.69; BLlłogiród 7.55—7.50; 
Bukareszt 2.80—2.70.

Z SALI KONCERTOWEJ.

l i r a }  UwMi a rtis ty c i
w sali Instytutu muzycznego.

Wobec srogiej drożyzny sali i iCO' za. tiem lidzie, pod­
niesienia się wysokiego cen biletów rwsrtępiu, muza 
krakowska sohiianiła isiię dk> sali Insityrtutiu muizyozne- 
goi, odśrwi'ieaonej i zaoipaitozcmej iw diostooiniały aiawy tor- 
tepjam. Piublżcaność mmykuflinai, umiejąca cenić anty- 
styczme usiłowania artystów tonaikoiwiśkiiah i iwiirtuo- 
żów, przykutych do miasta ofcciwam'' obowiiązków pe­
dagogicznych, •ciiętne': ucizęsizciza do saii Instytutu, 
wie dobrze, iż obok podniosłych momentów artys-ty- 
oznych lOiwiewa je tiu ciepła atmasfora, iwykwiinitnego 
bytowania towarzyskiego!, atmosfera, ciepła i estety- 
oznąpo oderzuwania. To też audycje urządzane w tej 
ealć zarówno ipnzez Instytut muzyazny, jafoorteż ,^Poł- 
ski Związek Mtizyozno-Pedagogrózny11, jakie odbyły

edę iw ostatniich dniach kiiilku, cieszyły siię niezwykle 
licznym midlzalom słuchaczy, rekrutujących się ,z naj- 
muizyloalniejsizych i dystyngowanych sfer Kratkoiwa.

Wykomawcaimi drugiego iwłecizoiru kametałnego In­
stytutu byli pp. dr Adolf Biling, jeden z najwybitniej­
szych 'skrzypków Krakowa ornaiz p. Zygmunt Przeor- 
skii, świetny i ndiuchowniony p/iankrta prof. Instytutu. 
Obaj ci -wykwintnii iwykomawicy pokusili się o laiury 
uwitiuoizowskie, świetnym 'wykonem sonat Ooire.lleg'o 
(e-mo), Nairdiniego (D-diuir) i Pompoiry i(g-mol), pysku­
jąc jo iw poeitacr- gorących oklasków -z rąk aiuidjytorjum. 
■którego każdy uczestnik prawie był doskonale od­
czuwającym eklakttą muzytciznym i estetą odczuwać 
umiejętnie umiarem piękno muzyczne. Styi epoku 
uchwycony prze lóbu artystów, doskonałe znalazł u- 
iznande i należne odczucie u słuchaczy. Objaw nie czę­
sto spotykany ma sala koncertowej.

,;Poisiri Związek tmiuzycznoepedagogiczny** rozpo­
czął omegdaj serję ,t. izrw. ^Wieczorów actystyczmych‘‘,

których artystyczne kierowmiettwio spoczęło w ręka 
przewiodnlaząicej tego: Toiw., prof. Ludwiki' Grodzkjkiej. 
Wieczór, rozpoczęty wolbec tłumnie wy-jłetnionej sali 
przemową sizam. ikierawimicizki artystycznej — przy­
niósł świetny iwykon „S-onaity op. 108u Bralunsa przez 
dtr. iSchiwarzatberg-Oze.mego loreuz „Sonaty iop. 13“ Pa- 
dereiwiskiiegO', iw których odegraniu współdrnalala wy­
tworna pianiistka p. Zofja Łakiociiiiska.. Wykonanie 
obu sonat nosiło cechy artyzmu, odczutego szczerze 
a wotoegio od! efekcla,rstiwa ąx)iparó|W tego- rodzaju. — 
Wieczór uroizmiaiciła siwym współudziałem p. M. Mśc- 
wiojowska, iśpieiwaozika, której piękny mater.jał dźwię­
kowy i ujmujjącej rozlcwności i siretorzysrtoiśca, wystą­
pił najpękniicj iw nowoczesnych ipieśniach a szczegól­
niej prof. St. Lipskiego,, totóiy ze znaną ijuż i uznaną 
dystynkcją spełniał starannie obowiązki akoanipanja- 
memtu. P. (Mściwojowska oraz prof. lipski cesayii się. 
gorącymi applauzami słuchaczy.

Stani Jaw Bu*sa.
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